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Po Khe Sanh-Da Bang?

Bazy amerykańskie
pod stałym ogniem 
rakiet partyzanckich
PARYŻ (PAP). _ Jak donn- 

•zą z Wietnamu, walki z ame­
rykańskim agresorem nie słab- 
ną. W niedzielę oraz w po­
niedziałek toczyły się one w 
rejonie . wybrzeża środkowego 
w prowincjach północnych w 
pobliżu strefy zdemilitaryzowa- 
nej oraz w pobliżu granicy 
S Kambodżą.

W niedzielę partyzanci zaata-

dal. Do chwili obecnej nie 
napływ; 'ą jeszcze dane o wy­
sokości strat agesora.

Na froncie wschodnim głów­
nym obiektem ataków sił 
narodowowyzwoleńczych jest
w dalszym ciągu gigantyczna 
baza amerykańska Da Nang. W 
poniedziałek walki toczyły się 
na przedpolu miasta, gdzie 
partyzanci atakowali fortyfika-
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Tunezja
wycofała się z sesji
Ligi Arabskiej

KAIR (PAP). Tunezja wyco­
fała się w poniedziałek z udzia­
łu w sesji Ligi Arabskiej, któ­
rej posiedzenie odbywa się obec 
nie w Kairze. Decyzja ta zo­
stała powzięta przez delegację 
tunezyjską, na czele której stoi 
ai ' ->sador Tayeb Sahabani, na 
tle różnic w ocenie sytuacji na 
Bliskim Wschodzie między de­
legacją tunezyjską a pozosta­
łymi de -acjami krajów arab­
skich.

„Nigdy więcej września!"

Potężna manifestacja 
antywojenna w Helu

kowali dwa obozy amerykań­
skich sił specjalnych Thien 
Ngon oraz Ben Soi w pobli­
żu granicy z Kambodżą, Wal­
ki w tym rejonie trwają na-

W naszym województwie 
niezwykła była tegoroczna 
sceneria centralnej manife­
stacji antywojennej w 29 ro 
cznicę pamiętnego września. 
Nie tylko dlatego, że jej 
współgospodarzem było do­
wództwo Marynarki Wojen­
nej, . że jej miejscem był 
Hel, którego obrońcy w 1939 
roku tak piękną kartę boha­
terstwa zapisali w naszej hi 
storii, że jej tło stanowiły 
okręty wojenne Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej, mary

Napięta sytoacfa
w Melisie u
MEKSYK (PAP). — W Mek­

syku od miesiąca trwają de­
monstracje studentów. Ostatnio 
sytuacja w mieście stała się 
bardzo napięta. Młodzież popie­
rają robotnicy. Demonstranci 
wyrażają niezadowolenie z sy­
tuacji panującej w kraju, pro­
testują przeciwko brutalnym 
ekscesom policji wobec studen­
tów.

W niedzielę, kiedy prezydent 
Diaz Ordaz udawał się ze 
awej siedziby do parlamentu, 
aby wygłosić tam doroczne orę­
dzie o stanie państwa, podjęto 
specjalne kroki w celu zapobie­
żenia rozruchom. Samochód 
prezydenta przejechał pod sil­
ną eskortą policji, grupy sil 
bezpieczeństwa patrolowały mia 
sto.

Wczoraj Demokratycz­
na Republika Wietnamu 
obchodziła swe święto 
narodowe — 23 roczni­
cę proklamowania nie­
podległości.

Na zdjęciu: rolnicy ze 
spółdzielni Quang Nap w 
prowincji Thai Binh 
transportują łodziami i 
wózkami słomę ryżową 

. z plantacji do wsi. Wio­
sło i karabin, są jakby 
symbolem ich pracy i 
yjalki.
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Pierwszy budynek z SFBSil
i irsKiej

cje bronione przez piechotę 
amerykańską.

Na froncie północnym w pob­
liżu strefy zdemilltaryzowanej 
toczyły się ciężkie walki. Kon­
centrowały się one głównie w 
rejonie zlikwidowanej bazy a- 
merykańskiej Khe .anh. W 
rejon ten Amerykanie rzucili 
do walki oddżiały piechoty zmo 
toryzowanej. Według agencji 
France Presse w początkowej 
fazie walki Amerykanie stracili 
8 żołnierzy.

W CSRS życie powoli wraci do normy
Plenum KC KPCz
zaaprobowało wyniki
rozmów moskiewskich
PRAGA (PAP). Korespondenci 

PAP w Pradze donoszą:
Głównym tematem dnia dzi­

siejszego, w poniedziałek 2 wrze 
śnią, są wyniki i decyzje per­
sonalne podjęte przez zakonczo 
ne wczoraj plenum KC KPCz. 
W dalszym ciągu w Pradze 
głównym źródłem informacji 
jest radio, ponieważ redakcje 
dzienników podiegają obecnie 
reorganizacji. Tak np. kierowni 
ctwo organu KC KPCz. „Rude 
Pravo” powiadomiło, że ukaże 
się on normalnie we wtorek ra­
no, bowiem obecnie trwają pra 
ce nad doprowadzeniem zespo­
łu redakcyjnego oraz aparatu 
poligraficznego do pełnej spraw 
ności organizacyjnej i politycz­
nej. Tak więc mieszkańcy Pra­
gi, jak i całej republiki, głów­
nie za pośrednictwem radia za­
poznali się z decyzjami plenum, 
które zatwierdziło kilka rezolu­
cji. Jedna z nich dotyczy apro­
baty wyników rozmów moskiew 
skich. Odrębna rezolucja doty­
czy odroczenia terminu XIV 
Zjazdu KPCz., który miał się 
rozpocząć 9 września. Nowy ter 
min nadzwyczajnego zjazdu par 
til nie został ustalony. Komi­
tet Centralny KPCz. dokoopto­
wał do swojego składu sied­
miu dotychczasowych zastępców 
członków KC oraz kilkudziesię­
ciu delegatów wybranych na nad 
zwyczajny zjazd KPCz. Kilku 
działaczy ustąpiło z Komitetu 
Centralnego, z Prezydium Ko­
mitetu Centralnego, i z sekre­
tariatu KC. Powszechną uwagę 
zwraca fakt dużej liczebności 
Prezydium KPCz. —■ odpowied­
nika Biura Politycznego.

Pełny skład władz partyjnych 
ma być ogłoszony we wtorek.

Jak wynika ze sprawozdań i 
komunikatów po referacie A. 
Dubczeka w dyskusji zabrało 
głos 31 mówców. W sprawozda­
niu, przedstawionym członkom 
plenum A, Dubczek oświadczył 
m. in.t

— W ocenie naszego rozwoju 
wewnętrznego, kierownictwo 
partii nie liczyło się w dosta­
tecznym stopniu z realną siłą 
czynników międzynarodowych, 
a zwłaszcza z opinią, jaką re­
prezentują na temat naszej sy­
tuacji te państwa, z którymi za 
warliśmy Układ Warszawski, 
Bie liczyliśmy się też z intere­

sami strategicznym! I ogólnymi 
Związku Radzieckiego i innych 
krajów Układu Warszaw­
skiego. Nie braliśmy dostatecz­
nie w rachubę tego konkretńfe

® Dokończenie na str, 2

Wczoraj, 2 września, dzie­
ci w całym kraju przeży­
wały emocje pierwszego po 
wakacjach dnia w szkole 
Szczególnie uroczyście dzień 
ten przeżywali uczniowie ze 
wsi Dąbrówka Malborska w 
powiecie sztumskim, gdzie 
odbyła się WOJEWÓDZKA

miejscowi działacze społecz­
ni, nauczyciele i wychowaw 
cy, przedstawiciele władz 
wojewódzkich, władz nar tyj- 
nych, FJN, władz szkolnych.

Uroczystość otworzył prze­
wodniczący Gromadzkiego 
Komitetu FJN gromady 
Szropy Albin Gabryś, który

narze i żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego. W umy­
słach i sercach tysięcy u- 
czestników helskiej manife-

Warta honorowa przy pomni- 
ku-mauzoleum obrońców hel­
skiej reduty w 1939 roku.

CAF —■ Uklejewskł

stacji, odbywanej pod has­
łem: „Nigdy więcej wojny, 
nigdy więcej września!” z 
całą mocą odżyły pozornie 
odległe w czasie wspomnie­
nia sprzed 29 lat.

Wiec poprzedził malowni­

czy ceremoniał morski: pa­
rada burtowa, wielka gala 
flagowa, kompanie honoro­
we marynarzy i żołnierzy. W 
taki sposób witano honoro­
wych gości manifestacji: I se 
kretarza KW partii Stanisła 
wa Kociołka, przewodniczą­
cego Prezydium WRN Piotra 
Stolarka, dowódcę Marynar­
ki Wojennej wiceadmirała 
Zdzisława Studzińskiego, prze 
wodniezącego WK FJN Flo­
riana Wichłacza, przedstawi­
cieli władz politycznych, ad­
ministracyjnych, organizacji 
zawodowych i społecznych.

W skupieniu wysłuchują 
zebrani, a wśród nich zajmu 
jący honorowe miejsca we-
$ Dokończenie na str. 2

1 bm. odleciała do 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycz­
nej delegacja rządowa z 
wicepremierem F. Wa- 
niołką (pierwszy z pra­
wej) na czele.

Na zdjęciu: moment
przed odlotem na lotni­
sku Okęcie.
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Marszałek
I. Koniew
do przyjaciół

MOSKWA (PAP), w artykule
opublikowanym w „Izwiestiach” 
pt „Słowo do przyjaciół” mar­
szałek Iwan Koniew, honoro­
wy obywatel Pragi, wspomina 
czasy, kiedy był dowódcą pierw 
szego Frontu Ukraińskiego. Do 
niego zwracał się niejednokrot­
nie Ludvik Svoboda z prośbą O 
skierowanie jego oddziału na 
najbardziej odpowiedzialny od­
cinek frontu.

Rozumiałem uczucia, jakie 
nim kierowały — pisze Koniew. 
— Czy pamiętają dzisiaj o tym 
ci, którzy na staromiejskim ryn 
ku Pragi malowali na czerwo­
nych pięcioramiennych gwiaz*

® Dokończenie na str. 2

20 tysięcy ©flar
trzęsienia ziemi w tranie
TEHERAN (PAP). Tragi- | którzy przybyli w poniedzia- 

czne trzęsienie ziemi, które j lek do Teheranu, po przelo- 
w ostatnich 24 godzinach na cie helikopterem nad dot-
wiedziło w Iranie okręg Cho 
rasan, przybrało katastrofal­
ne rozmiary.

Pierwsze doniesienia wska 
zywały, że liczba śmiertel­
nych ofiar wynosi około 8 
tys., jednakże, jak wskazywa 
no w poniedziałek rano w 
Teheranie, w katastrofie zgi­
nęło znacznie więcej osób.

Według relacji świadków,

Przewodniczący Prezydium WRN Piotr Stolarek 
przekazuje młodzieży klucz od nowej szkoły.

Fot. Wł. Nieżywiński
UROCZYSTOŚĆ rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego 
1968/1969. Przybyli tutaj ucz­
niowie i harcerze, rodzice i

Rozbieżne stanowiska 1 ’ ’ KATO
HRF dąży do zwiększenia 
napięcia w Europie
LONDYN (PAP). W lon­

dyńskich kołach oficjalnych 
nie ukrywa się zasadniczych 
rozbieżności stanowisk wew­
nątrz NATO w związku z 
reakcją na wydarzenia w 
Czechosłowacji.

Dyplomatyczny korespondent 
„Sunday Telegraph” informuje, 
że rząd holenderski rozpoczyna 
rozmowy z NRF w sprawie pla 
nów umocnienia wojsk NATO 
w strefie na granicy NRF z 
NRD i CSRS. W okresie najbliż 
szych miesięcy lub wcześniej, 
powinny tam być przeprowadzo 
ne przegrupowania wojsk za­
chodnich — pisze „Sunday Te­
legraph”.

Natomiast W. Brytania, 
USA, Kanada i Belgia — 
według dobrze poinformowa­
nych źródeł londyńskich — 
są przeciwne przegrupowa­
niu wojsk NATO, ponieważ 
nieuniknioną konsekwencją 
tego byłoby niepożądane 
zwiększenie napięcia w Eu­
ropie. Dlatego też kraje te 
mają stawiać przede wszyst­
kim na dyplomatyczne kon­
takty między krajami NATO

a państwami — uczestnika­
mi Układu Warszawskiego.

Tragiczny bilans
weekendu
WARSZAWA (PAP). — W 

sobotę i niedzielę na terenie 
■kraju wydarzyło się 111 wy­
padków drogowych, w któ­
rych poniosło śmierć 42 oso­
by, w tym 5 dzieci. 117 osób, 
w tym 15 dzieci odniosło o- 
brażenia.

W ciągu dwóch dni zano­
towano 7 wypadków utonięć 
oraz'171 pożarów, większość 
na wsi.

Przyznoli się
BERLIN (PAP). Deputowany 

do Bundestagu z ramienia CDU, 
dr Josef Stecker z Hanoweru, 
opowiedział się za współpracą 
CDU z neonazistowską NPD. 
Dla umotywowania tego oświad 
czył: „to, czego oni domagają 
się w dziedzinie narodowej, my 
przecież wykonujemy codzien­
nie”,

serdecznie powitał wszyst­
kich przybyłych. Kurator 
Gdańskiego Okręgu Szkol­
nego Leopold Bielewicz w 
wystąpieniu swoim wskazał 
na tradycje walk o polskość 
Powiśla, wspomniał o wielu 
działaczach polonijnych — 
nauczycielach, którzy zapła­
cili życiem za nauczanie ję­
zyka polskiego właśnie tu­
taj, w powiecie sztumskim 
Najbardziej wytrwałymi i 
najbardziej narażonymi na 
represje władz pruskich by­
li nauczyciele Postolina, Wa 
plewa, Nowej Wsi i Dąbrów 
ki. Sprawozdanie z wyko­
nania planu zbiórki na Spo 
łeczny Fundusz Budowy 
Szkół i Internatów w po­
wiecie sztumskim złożył 
przewodniczący Prezydium 
PRN i przewodniczący Po­
wiatowego Społecznego Ko­
mitetu SFBS — Czesław 
Duda. Powiedział on, iż w 
roku bieżącym powiat ze­
brał 11 min złotych na ten 
fundusz, zaś na bućlowni- 
ctwo szkolne wydatkowano 
już ponad 18 min złotych. 
Około 7 min złotych prze­
kazano z funduszów woje­
wódzkich, uznając duże po­
trzeby inwestycyjne w tej j 
dziedzinie powiatu sztum­
skiego.

Do tradycji walk o zacho­
wanie polskości na ziemi 
sztumskiej nawiązał również 
kolejny mówca — przewod­
niczący Prezydium WRN w 
Gdańsku — Piotr Stolarek.
• Dokończenie na s t r,2

Inauguracja
nowego roku szkolnego

Przemówienie min. H. Jabłońskiego

kniętym trzęsieniem ziemi re 
jonem Chorasan, liczba ofiar 
dwóch wstrząsów podziem­
nych w sobotę i niedzielę wy 
nosi 15 000, a być może na­
wet 20 000. Co chwila bo­
wiem, w różnych zakątkach 
odległych dolin, odciętych od 
głównych szlaków, odkrywa 
się grupy całkowicie zniszczo 
nych domów. Oczekuje się 
więc — pisze agencja Fran­
ce Presse — że w najbliż­
szych godzinach bilans tra­
gicznej katastrofy wzrośnie 
jeszcze bardziej.

WAF*3r&AWA (PAP). W po 
niedziałek młodzież szkolna 
rozpoczęła nowy rok nauki 
— 1968—69, dwudziesty pią­
ty z kolei rok nauczania w 
Polsce Ludowej. Pierwszy 
dzwonek zgromadził w sa­
lach i aulach szkolnych po­
nad 8 min uczniów, którzy

W dniu 1. IX. 68 r. 
w szkołach oficerskich 
wszystkich rodzajów bro 
ni odbyły się promocje 
oficerskie. Na rynku
przed ratuszem w Puł­
tusku wiceminister obro­
ny narodowej, szef Szta­
bu Generalnego WP ge­
nerał dywizji Bolesław 
Chocha dokonał aktu pro 
mocji na pierwszy sto­
pień oficerski podcho­
rążych Szkoły Wojsk 
Łączności.

CAF — WAF____________ _
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kształcić się będą we wszy­
stkich typach szkół poczyna­
jąc od klasy pierwszej do 
ostatniej, maturalnej.

Centralna uroczystość ot­
warcia nowego roku z udzia 
łem ministra oświaty i szkol 
nictwa wyższego prof. Hen­
ryka Jabłońskiego odbyła się 
w zespole szkół zawodowych 
im. Bolesława Chrobrego w 
Koszalinie.
• Dokończenie na str. 2

Spotkanie
RZYM (PAP). — w niedzielę 

prezydent Cypru arcybiskup 
Makarios spotkał się w Rzymie 
z królem Grecji Konstantynem. 
Rozmowa między obu polityka­
mi trwała około godziny. Po 
spotkaniu nie opublikowano 
żadnego komunikatu. Makarios 
wyraził niedawno nadzieję, że 
Konstantyn będzie mógł wkrót­
ce powrócić do Grecji.

Na zdjęciu: matka z
dzieckiem, której dom został 
doszczętnie zniszczony w 
czasie katastrofy.

CAF — Telefoto
W poniedziałek w południe 

rozpoczął się w Iranie „narodo­
wy dzień żałoby i modłów pu­
blicznych” cUa uczczenia pamię­
ci tysięcy ofiar katastrofy. Ra­
diostacje irańskie przerwały e- 

| misje muzyki lekkiej i przeka- 
i żują wyłącznie informacje oraa 
transmisje o charakterze religij 
nym. Cesarzowa Iranu, która 
w poniedziałek wieczorem mia 
ła inaugurować „festiwal sztu­
ki” w Sziraz-Persepolis, anulo­
wała swą podróż. Koncert inau 
guracyjny festiwalu został od­
wołany. Wszystkie dochody kon 
certu, który przeniesiono na 
wtorek zostały przeznaczone dla 
ofiar trzęsienia ziemi.

Cesarz Iranu otrzymał liczne 
telegramy kondolencyjne ze 
strony różnych szefów państw 
i monarchów.

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 3 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
rano zamglenia. Temperatura od 
14 do 20 st. Wiatry słabe, po­
łudniowe.
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Potężna manifestacja inauguracja nowego roku szkolnego
0 Dokończenie ze itr. 1
terani kampanii wrześnio­
wej, byli obrońcy polskiego 
Wybrzeża — obszernego prze 
mówienia wiceadmirała Stu­
dzińskiego. Mówca przywra­
ca pamięci zebranych gene­
zę wybuchu drugiej wojny 
światowej, machinacje poli­
tyczne i militarne kół mię­
dzynarodowego imperializmu
1 kapitalizmu, tych samych, 
które obecnie usiłują zamą­
cić spokój w bratniej Czecho 
Słowacji i nie cofają się 
przed żadną prowokacją, aby 
wpędzić Europę na krawędź 
nowej wojny.

Dowódca Marynarki Wo­
jennej oddaje h.ołd bezprzy­
kładnemu bohaterstwu pol­
skiego żołnierza, walczącego 
w II wojnie światowej na 
wszystkich frontach świata, 
nie szczędzącego ofiary swej 
krwi, aby nigdy więcej nie 
powtórzył się wrzesień 1939 
roku i lata potwornej okupa 
cji hitlerowskiej. Będziemy
0 nich pamiętać w trudzie 
dnia codziennego, w twórczej 
naszej pracy, w umiejętnym 
strzeżeniu bezpieczeństwa na 
szej socjalistycznej ojczyzny
1 umacnianiu przyjaźni i je­
dności z krajami socjalistycz 
nymi i siłami zbrojnymi U- 
kładu Warszawskiego.

Zawiodły nadzieje, że lek­
cja historii, jaką była dru­
ga wcina światowa stanie 
się dostateczną przestroga 
dla każdego agresora — mó­
wi wiceadm. Studziński. — 
Szantaż atomowy, prowoka­
cje berlińskie, interwencja w 
Korei, prowokacje w strefie 
Kanału Sueskiego. na Morzu 
Śródziemnym i Karaibskim, 
barbarzyńska wojna w Wiet­
namie sa tego dowodem. Mi- 
litarystyczne koła w NRF 
nieustannie zmierzają do 
stworzenia nowego wydania 
wielkiej, IV Rzeszy Niemie­

ckiej i nie cofają się przed
żadną z perfidnych metod. • Dokończenie ze str. 1 
Najświeższym tego przykła-| Do pc>nad 2_tysięcznej ru­
dern jest. Czechosłowacja, młodzieży koszalińskich 
którą chciano przekształcić.^ wygłosił przemówienie 
w kraj kapitalistyczny, i od młnister prof. Henryk Ja- 
wewnątrz podważyć jedność Wońskif któ m. in. powie- 
socjalistycznej wspólnoty. dział.
Zdecydowany odpór ze stro- ° 
ny państw socjalistycznych 
położył kres tym zamierze­
niom, prowokowanym przez 
siły kontrrewolucyjne. Decy­
zje te w pełni popiera pol­
skie społeczeństwo, pomne 
wrześniowej tragedii nasze­
go narodu sprzed 29 lat.

Przemówienie to, jak i pro 
jekt rezolucji antywojennej 
uczestnicy manifestacji przy­
jęli długimi oklaskami. I je­
szcze przy łoskocie werbli 
wstrząsający apel poległych.
„którym budujemy pomnik, 
trwalszy od marmuru i spi­
żu”, zakończony salutem ho­
norowym oraz hymnem na­
rodowym i Międzynarodów­
ką. Po czym przedstawiciele 
władz i społeczeństwa złoży­
li wieńce i kwiaty u stóp 
pomnika-mauzoleum obroń­
ców reduty helskiej.

(sa)

Inaugurując 25 rok szkolny w 
Polsce Ludowej pozdrawiam 
serdecznie rzeszę polskich pe­
dagogów i uczniów szkół wszy­
stkich typów i szczebli.

Mówca podkreślił następnie, 
że nie jest dziełem przypadku, 
iż centralne uroczystości zapo­
czątkowania nowego roku szkol 
nego odbywają się tym razem 
w zespole szkół zawodowych w 
Koszalinie.

Nigdzie indziej jak właśnie na 
zachodnich i północnych zie­
miach Polski — mówił H. Ja­
błoński — nie można lepiej zro­
zumieć czym dla narodu nasze­
go było odrodzenie się naszej 
państwowości w jej ludowym 
kształcie. Przez wieki grunto­
wała się na tych ziemiach prze 
moc zaborcy. Już na przełomie 
XV i XVI wieku żywioł nie­
miecki jął wywierać coraz 
większy nacisk germanizacyjny 
na wieś pomorską, mimo oporu 
rdzennej ludności miejscowej.

I trzeba było dopiero, by pol­
ska klasa robotnicza objęła prze 
w'odnictwo w narodzie, aby zro 
dziła się jedynie realna kon­
cepcja wałki wyzwoleńczej, któ

Plenum KC KPCz
a nnknńP7pnie *e itr. 1 .frontu narodowego. System po • UOKonczeme ze itr. a jiityczny CSRS będzie nadal
go czynnika istniejącego obiek podstawą do aktywnego udzia
tywnie... Nastąpił spadek zaufa­
nia ze strony kierownictwa 
KPZR do możliwości kierowni­
ctwa naszej partii, zwłaszcza w 
dziedzinie kierowania życiem 
kraju i rozwiązywania nowo 
powstających problemów. Na­
szym najważniejszym zadaniem
— powiedział A. Dubczek — jest 
usunięcia powstałej na tym tle 
nieufności — oraz znalezienie 
najlepszego sposobu realizacji 
podjętych zobowiązań.

Naszym pierwszym zadaniem
— powiedział on — jest reali­
zacja zobowiązań podjętych w 
Moskwie, zwłaszcza odnowienie 
autorytetu wszystkich organów 
państwowych i partyjnych 
wzmocnienie armii i milicji, 
wprowadzenie tymczasowej cen 
żury prasowej, zakazanie dzia­
łalności tych organizacji poli­
tycznych, które są przeciwne 
zasadom socjalizmu, i zapobie­
ganie powstawaniu nowych pat 
tii politycznych poza ramami

Marsz. Koniew
9 Dokończenie ze str. 1

dach faszystowskie swastyki?
Co powiedziałby o tym na przy 
kład porucznik Otakar Jarosz, 
który zginął śmiercią bohatera 
za waszą przyszłość? Był to 
pierwszy Czech odznaczony ty­
tułem Bohatera Związku Radzie 
ckiego.

Wspominając operacje korpu­
su czechosłowackiego na fron­
cie ukraińskim marszałek Ko­
niew pisze, że „po tej stronie 
w oddziałach partyzanckich wal 
ćzył młody wówczas Aleksander 
Dubczek dzisiejszy pierwszy se­
kretarz KC KPĆz., a jednym a 
przywódców partyzantów był 
Gustav Hiisak, obecny pierwszy 
sekretarz KC KP Słowacji.

Zatrzymując się na wydarze­
niach w maju 1945 roku w Pra­
dze, kiedy to wojska hitlerow­
skie otrzymały rozkaz zgniece­
nia powstania, marszałek Ko­
niew stwierdza: „Wówczas nasi 
żołnierze i nasze czołgi nie do­
puściły do zalania Ulic Pragi 
krwią jej mieszkańców. Jeszcze 
raz zastanówcie się nad tym, 
chłopcy i dziewczęta, ci którzy 
dzisiaj wrogo patrzycie na na­
sze czołgi. Jeszcze raz przyszły , ,
one po to, aby obronić wolność Następnie poseł c lonan 
i niezawisłość waszej ojczyzny’ -jwichłaca, Piotr Stolarek,
pódTkrekś?a ‘“marszałek'0-"którzy Leopold Bielewicz, Stani­
nie chcą pamiętać historii, mo sław Pre*i i Franciszeit Sen- 
gą pójść na lep sił antysocja- dokonali otwarcia bu-
ljstvcznych i tego, kto stoi za 55
nimi - światowego Imperial«- dynkll nowej szkoły.
mu, jakżeż to wy, uczestnicy j Kiedy opadła rozcięta bia-
n^potTafUisc^'wyjlsnic swym1 to-czerwona wstęga, do pc- 
synom prawdziwego celu misji mieszczeń nowej szkoły we- 
naszych wojsk? Bratni ^a^Aszli zaproszeni goście, dzie- 
czechosłowacki wkroczył ną dro( ° ’ ,
gę budownictwa socjalistycznego ci i rodzice. Ten jasny bu- 
i nikt nie sprowadzi go * tęłjdynek, pachnący jeszcze far- 
drogi. Tak_ samo nikomu^ ^nt- j ^ jegt dziełem rąk ml.

Uroczystość
• Dokończenie ze str. 1

Ludność Powiśla — powie­
dział Piotr Stolarek — wy­
walczyła sobie wolność, za 
chowała polskość. Powstała 
władza zaczęła mozolnie zbie­
rać fundusze, zaczęto również 
zbierać składki na budowę 
szkół i internatów. Przyszliś­
my dzisiaj do was, aby zdać 
sprawozdanie z tego, co z ty­
mi funduszami uczyniliśmy. 
Tu mówca wskazał na nowo 
wzniesiony, świecący w słoń' 
cu świeżymi tynkami piękny 
piętrowy budynek szkeły cze­
kający na przyjęcie uczniów. 
— To wszystko zrobi-mo kie­
rując się potrzebami obywa­
teli, zrobiono pod kierunkiem 
naszej partii, prowadzącej 
nasz kraj do rozkwitu.

łu frontu narodowego, którego 
rola polityczna nie będzie tyl 
ko formalna, jak to było przed 
styczniem 1968 roku.

W polityce zagranicznej — 
mówił dalej A. Dubczek — bę 
dzietny utrzymywać nasze sto­
sunki z krajami socjalistyczny 
mi i w pełni dotrzymamy na­
szych zobowiązań. Uważamy, 
że Układ Warszawski nie może 
być kwestionowany, sprzeci­
wiamy się również zdecydowa­
nie neutralizacji, która w obec 
nej sytuacji światowej mogła­
by doprowadzić do zagrożenia 
socjalistycznego rozwoju na­
szego kraju.

Jak podają doniesienia oficjał 
ne, plenum KC wypowiedziało 
się w dyskusji za realizacją 
postanowień moskiewskich, jak 
również postanowień podjętych 
w Czernej i Bratysławie. W 
Pradze podkreśla się, ze w opu 
blikowanym komunikacie ; 
mieszczono stwierdzenie, iż 
KPCz. jest i pozostanie partią 
internacjonalistyczną, że po­
twierdza ona swoją więź ze 
wszystkimi' partiami komuni­
stycznymi oraz swoje zobowią 
zania wobec tych krajów. Zwra 
ca się również uwagę na zna­
czny udział Słowaków w no­
wym prezydium KC, a zwłasz­
cza na pozycję G. Husaka, któ 
ry — zdaniem kół politycznych 
Pragi — stał Się członkiem ści 
slego kierownictwa krajem.

W dalszym ciągu obserwato­
rzy rozwoju wypadków w Cze­
chosłowacji zwracają uwagę na 
zjawiska świadczące o powol­
nej, lecz stałej normalizacji ży­
cia we wszystkich jego dzie­
dzinach. Sobota i niedziela, na 
wezwanie związków zawodo­
wych były dniami pracy dła 
odrobienia strat spowodowa­
nych przerwą i zmniejszeniem 
intensyivnosci pracy w czasie 
wypadków sierpniowych.

2 września przystąpiły rów­
nież do zajęć wszystkie szkoły 
powszechne i średnie w całej 
Czechosłowacji.

ra prowadziła do ponownego od! 
zyskania niepodległości i powro 
tu Polski na zagrabione jej nie­
gdyś ziemie zachodnie i północ­
ne.

To tutaj właśnie, na ziemi ko­
szalińskiej, rozegrała się histo­
ryczna bitwa o „Wał Pomor­
ski”, tu w marcu 1945 r. okryło 
się chwałą zwycięstwa Wojsko 
polskie, spychając wroga poza 
nasze historyczne granice.

Wiedzieć więc musicie — zwró 
cił się minister do młodzieży — 
jak doszło do tego, co dziś ma 
my, a wiedzieć musicie nie dla­
tego, że żądamy od was słów 
uznania czy wdzięczności. Ojco­
wie wasi po prostu spełniali 
swój patriotyczny obowiązek 
wobec narodu, wobec was, wo­
bec siebie samych. Chodzi jed­
nak o to, byście wiedzieli skąd 
na nasz kraj, a więc na was 
czyha niebezpieczeństwo, wie­
dzieli jak go się ustrzec, rozu­
mieli co dało siłę wyzwoleńczej 
walce narodu.

Wierzę, że miłujecie swoją

Jak wydobyto statek?
ojczyznę, że drogi wam jest 
ten kraj, wasz język ojczysty, 
nasza narodowa kultura. Ale 
miłość nie może ograniczać się 
do słów, musi wyrażać się w 
czynach, w działaniu w goto­
wości do pracy dła tego kogo 
się miłuje, do obrony gdy zaj­
dzie potrzeba.

Po uroczystości min. Ja­
błoński zwiedził zespół szkóh 
zawodowych, który nazwać1 
możne prawdziwym kombi­
natem wiedzy. Składa się on 
z zasadniczej szkoh' zawo­
dowej, szkoły przyzakłado­
wej PKS, technikum sa­
mochodowego, państwowej 
szkoły technicznej, techni­
kum samochodowego dla 
pracujących oraz technikum 
zaocznego. We wszystkich 
tych szkołach kształci się 
łącznie 1.400 uczniów.

10 sierpnia na Zalewie 
Szczecińskim doszło do po­
ważnej w skutkach kolizji 
statków. Statek należący do 
szczecińskiego armatora m/s 
„San” zderzył się z małym 
statkiem bandery NRF „Ma­
rie Both'*. W wyniku kolizji

szybkiego oczyszczenia toni 
wodnego ze Świnoujścia do 
Szczecina PRO wypożyczyło 
od firmy Harmsa z NRF o- 
gromny dźwig pływający Q 
unosie ponad 400 ton. Po pię 
ciu dniach wytężonej pracy 
udało się podnieść kadłub

W wof. cfdcfńskinn

W ilu szkołach ilu uczniów?

gdy nie uda się rozerw 
zów braterstwa łączących na 
&ze narody”.

JANTAR
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyni­
ku sprawdzania kuponów 58.5 
gry z dnia 1 września 1968 r. 
stwierdzono: 18 wygranych a
i trafieniami po 4.142 zł 773 wy 
grane z 3 trafieniami P? 42 zł,
7932 wygranych z 2 trafieniami 
po 4 zł.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami: 111632 p. o. 9, 279813
p. o. 14, 225026 p. O. 23, 209651
p, o. 24, 179280 p. O. 28, 468016
p. O. 31, 468211 p. o. 31, 108453
p. o. 41/52, 107046 p. O. 57,
243284 p. O. 49, 107498 p O. 76.
331204 p. O. 120, 193879 p. O. 134,
097781 p. O. 160, 116513 p. O. 182.
103653 p. O. 188.

Nagrody dodatkowe rozloso 
wano następująco: 5.000 zł (pięć 
tysięcy) — p. o. 98 w Pszczół­
kach, banderola 110018, 4.Ö00 zł 
(cztery tysiące) — p. c. 82 w 
Tczewie, banderola 428229, 3.000 
zł (trzy tysiące) — p. o. 70 w 
Malborku, banderola 187572.
3.000 zł (trzy tysiące) — p. »•
118 w Lęborku, banderola 
163268, 2.000 zł (dwa tysiące) — 
p. o. 143 w Kwidzynie, bande­
rola 93555.

Przypominamy liczby wyloso­
wane w 585 grze z dnia 1 wrze­
śnia 1968 r.:

19 31 14 1 11
dodatkowa 10.

Wygrane z 4 trafieniami wy­
płaca PKO, Gdańsk. Wygrane jhorskiei. 
z 3 i 2 trafieniami wypłącają1 J
punkty odbioru.

W związku ze zbliżają­
cym - się początkiem roku 
zkolnego podajemy kilka 

informacji o stanie szkolnic­
twa ogólnokształcącego i za 
wodowego w województwie 
gdańskim.

W roku szkolnym 1967/68 
na terenie województwa 
istniało 1077 szkół podsta­
wowych, w których pobie­
rało naukę 260,3 tys. ucz­
niów, tj. o 3,1 proc. więcej 
niż w roku szkolnym 
1966/67. Z ogólnej liczby 
uczniów na wsi uczyło się
94.9 tys. uczniów, a w mia­
stach i osiedlach 16,5 tys. 
uczniów. Szkoły te ukoń­
czyło 27,4 tys. uczniów. W 
liceach ogólnokształcących 
dla młodzieży w końcu ro­
ku szkolnego 1967/68 było
12.9 tys. uczniów, z czego 
ukończyło naukę 3,8 tys. Do 
liceów ogólnokształcących 
dla dorosłych uczęszczało 
4783 uczniów, co stanowi 
nieznaczny wzrost * po­
przednim rokiem szkolnym. 
Licea te ukończyło 1078 ąb 
solwentów. W szkolnictwie 
zawodowym różnego typu w 
roku szkolnym 1967/68 po­
bierało naukę 61,9 tys. ucz­
niów, w tym w szkołach dla 
młodzieży nie pracującej 
39,3 tys. uczniów. W zasad­
niczych szkołach zawodo­
wych było 28,1 tys. uczniów 
w tym dla młodzieży me 
pracującej 11,8 tys. uczniów 
W technikach i szkoląc! 
stopnia licealnego było 33,0 
tys. uczniów, w tym dla ni« 
pracujących 26,5 tys. ucz 
niów. Szkoły zawodowe ogó 
łem ukończyło 17,2 tys. ab­
solwentów, w tym 10,2 ab­
solwentów szkół zawodo­
wych dla nie pracujących 
Szkoły wyższe w roku aka-

strzów z Powiatowego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Roi 
niczego w Sztumie, posiada 
sześć pięknych, jasnych izb 
lekcyjnych, salę gimnastycz­
ną, świetlicę, pracownię za­
jęć praktyczno-technicznych 
i wiele innych pomieszczeń 
Wraz ze starym budynkiem 
szkolnym, znajdującym się 
po drugiej stronie gościńca, 
stanowić będzie poważny 
kompleks szkolny skupiają­
cy dzieci z okolicznych wsi 
i państwowych gospodarstw 
rolnych w klasach od pier­
wszej do ósmej. Koszt bu­
dowy nowej szkoły, wraz * 
wyposażeniem, wyniósł 
4.688.000 złotych. Jest to 
pierwsza w województwie 
gdańskim szkoła wybudowa­
na ze środków SFBSU.

Po uroczystościach zwią: 
zanych z otwarciem wszy­
scy zebrani zgromadzali się 
w nowej sali gimnastycznej 
gdzie odbyła się część arty­
styczna. Wystąpili w niej 
artyści Państwowej Opery i 
Filharmonii Bałtyckiej, bę­
dący wczoraj również gość­
mi dzieci s Dąbrówki Mal-

*

★

połowa Wfześnia ciepła i słoneczna 
połowa-chłodniejsza i deszczowa

Prognozy na wrzesień za­
powiadają, że miesiąc ten 
będzie chłodniejszy. Średnia 
temperatura będzie nieco 
poniżej nörmy, a opady w 
pobliżu normy, Dla Polski 
centralnej normy wynoszą 
— średnia temperatura ok. 
13, st., a suma opadów ok. 
45 mm.

W pierwszej połowie 
miesiąca ma być dość ciep­
ło. Temperatura w dzień 
od 18 do 22 st., nocami od 
10 do 12 st. Pogoda na 
ogół słoneczna, zachmurze­
nie umiarkowane, tylko 
przejściowo wzrastające i 
niewielkie opady, wiatry u- 
miarkowane z kierunków 
zacnndnich lub południowo- 
-zachodnich.

Na przełomie I i II de­
kady możliwe krótkotrwa­
łe ochłodzenie i opady przej 
ściowe.

Druga połowa września 
ma przynieść pogodę bar­
dziej chmurną i z więk­
szą ilością opadów. Tem­
peratura będzie tym sa­
mym niższa i wyniesie prze 

>ie od 13 do 16 śt. w 
dzień i ok. plus 5 st. w 
nocy. Nie wykluczone przy- 
gruntowe przymrozki. Orien 
tacyjna data pierwszego 
przymrozku — koło 21 wrześ 
nia.

W tym chłodniejszym o- 
kresie zachmurzenie będzie 
chwilami większe, okresami 
umiarkowane z niewielkimi 
deszczami. Możliwość mgieł 
lub zamgleń zwłaszcza w 
nocy i rano. Wiatry umiar­
kowane i dość silne zachód 
n.ie 1 północno-zachodnie.

Nie wykluczone oczywiś­
cie, że kilka dni będzie

cieplejszych i bardziej sło­
necznych.

Celem lepszego scharakte­
ryzowania pogody wrześnio­
wej meteorologowie poda­
ją takie oto przypuszczalne 
ilości poszczególnych dni:

• z temperaturą więk­
szą od 20 st. — ok. 8.

#5 z temperaturą niższą 
od plus 5 st. rano — ok.
s;
• % rannym przygrunto- 

wym przymrozkiem — 
ok. 4;

U z zachmurzeniem mniej 
szym od 5/10 pokrycia 
nieba — ok. 9;
• z dłuższym lub krót­

szym opadem — ok. 12. 
Ostatnie pogorszenie po­

gody będzie krótkotrwałe i 
po kilku dniach wrócimy do 
aury słonecznej 1 (’epłei. 
Temperatura będzie sie 
wahać od 18—20 st. na 
północ' do 23—25 st. w 
centrum 1 na południu, a 
także w dzielnicach wschod­
nich. Wiatry będą począt­
kowo południowe, od za­
chodu skręcające na po­
łudniowo-zachodnie i zachód 
nie.

Wyrastanie wielkiego wy­
żu atlantyckiego zapowia­
da, że nie grozi nam dłuż­
szy okres pogody chmur­
nej i deszczowej, chociaż 
dla rolnictwa w części pół­
nocno-wschodniej i central­
nej, tam gdzie ostatnio nie 
wySteoowMv burze — desz­
cze są pilnie potrzebne. Po­
gorszył sie stan ziemnia­
ków i buraków, a zwłasz­
cza łak 1 pastwisk. W 
złym lub średnim stanie są 
także poplonv i warzywa.

‘WICHEREK)

demickim 1967/68 liczyły 
19.678 słuchaczy, z tego na 
studiach dziennych studio­
wało 12.222 osoby. Dyplomy 
ukończenia studiów uzyska­
ło 2124 osoby, z tego 1103 
osoby na studiach stacjo­
narnych.

v . mmmm-.

Na zdjęciu: prace przy wydobyciu .Marie Both”.
Fot, A. Sitek

statek niemiecki r>atych- 
miast zatonął, a jeden mary­
narz poniósł śmierć. Na miej 
see wypadku przybyły ekipy 
Polskiego Ratownicwa Okrę 
towego. Po wstępnym rozpoz 
naniu okazało się, że wydo­
bycie statku przy pomocy 
pontonów jest zbyt ryzykow 
ne, gdyż statek był załado­
wany węglem i leżał na bur 
cie na skraju uskoku.

Ze względu na konieczność

statku „Marie Both” do po­
ziomu wody, załatać otwór, 
który powstał w wyniku ko 
lizji oraz odholować statek 
do stoczni remontowej. Spra 
wnie przeprowadzoną akcją 
ratowniczą kierował kpt. Eu 
geniusz Dykowski z „Roso­
maka”

Szybkie oczyszczenie toru 
wodnego było jeszcze jed­
nym sukcesem polskich ra- 
towników okrętowych.

SPORT SPOK1 SPORT B SPORT ■ SPORT SPORT

Nasz komentarz sportowy
AS? AMY już poza sobą cztery 

kolejki spotkań mistrzow­
skich piłkarskiej ligi między­
wojewódzkiej, a więc chyba 
wystarczającą liczbę dla zorien­
towania się w aktualnej sytu­
acji naszych reprezentantów.

Powiedzmy sobie to szczerze, 
sytuacja nie jest mimo pozo­
rów zbyt wesoła. Optymiści 
mogą wprawdzie mi odpowie­
dzieć, że przecież gdańska Po­
lonia po sobotnim zwycięstwie 
nad Lechią została liderem ta­
beli, MZKS Gdynia nieoficjal­
nie (dlaczego, piszemy o tym 
dalej) zajmuje trzecią pozy­
cję, Bałtyk i Włókniarz Staro­
gard uplasowane są na pozy­
cjach środkowych 9 i 10, go­
rzej jest natomiast z Lechią, 
która znajduje się na 13 pozy­
cji oraz z Flotą (14 miejsce) i 
Olimpią (ostatnie 16 miejsce w 
tabeli). Pesymiści jednak słusz­
nie chyba zwrócą uwagę na 
atmosferę, w jakiej rozgrywa­
ne są spotkania pomiędzy na­
szymi wybrzeżowymi rywala­
mi. Jakże często zasada „per 
fas et nefas” znajduje tu 
największe uznanie.

Jak na cztery kolejki spot­
kań mieliśmy już w derbowyeh 
meczach stanowczo za dużo tak 
ostrej walki, jakiej nie obser­
wujemy w meczach z zespoła­
mi spoza naszego wojewódz­
twa. Wydawało się, że po nie­
sławnych wydarzeniach w El­
blągu z 10 sierpnia, następne 
mecze pomiędzy zespołami o- 
kręgu gdańskiego toczyć się 
będą jeśli nie w przyjaznej, to 
przynajmniej w naprawdę for­
towej atmosferze. Niestety każ­
da niedziela przynosi nam 
dowody na to, że w zespołach 
oraz kierownictwach wybrze- 
żowych panuje nerwowa atmo­
sfera a z pracą wychowaw­
czą jest więcej niż źle.

Nie zawsze jednak mecze J w którym w momencie odda* 
pomiędzy miejscowymi zespo- wania strzału inny piłkara
łami muszą się toczyć w na­
piętej, czasem niesportowej at­
mosferze. Przecież niedzielne 
dyńskie derby pomiędzy 

MZKS a Bałtykiem przez 70 
minut miały przebieg nie tyl­
ko dobry sportowo, ale i za­
chowaniu piłkarzy na boisku 
nie można było specjalnie du­
żo zarzucić. 1 oto nagłe docho­
dzi do wydarzenia bez pre­
cedensu w tak wysokiej hie­
rarchii drużyn piłkarskich — 
ejście jednego zespołu z boi­

ska, jako protestu przeciwko
decyzji sędziego. Choćby raęju karpę go, a pili: irze Bałtyku
zespołu l*ly jak najbardziej 
słuszne, choćby sędzia popeł­
nił najhardziej kardynalny 
bird, opuszczenie boiska je.sł 
nie tylko niedopuszczalne, za­
mykając ponadto praktycz­
nie pokrzywdzonym możliwość 
dochodzenia swych racji, ale 
dowodzi też o słabej pracy wy­
chowawczej w sekcji. Cóż % 
tęgo, że trener usiłował po­
wstrzymać piłkarzy od popeł­
nienia tego głupstwa ( esz- 
ią nie czynił tego zbyt ener­
gicznie), jeżeli ani on, ani dzla 
łącze nie mieli wpływu na po­
czynania zawodników.

By?em osobiście na meczu i 
starałem się w trakcie zajścia 
oraz już po jego zakończeniu 
dojść do sedna sprawy. Dla 
obserwatora spoza boiska prze­
bieg wydarzeń był następujący: 
w 70 minucie za wyraźny faul 
za biegnącym za piłką napast­
nikiem Bałtyku Tandeckim sę­
dzia Bielski podyktował kar­
nego; d ('”7ja ta naturalnie ule 
spotkała się z jakimkolwiek 
nawet gestem sprzeciwu ze 
strony MZKS Gdynia, tak 
faul był oczywisty ł widocz­
ny. Strzelcem był Bożek, któ­
ry skierował piłkę do bramki 
oi słabo broniącego Jaśko- 
wiaka. Część obserwatorów 
zauważyła w tym momencie (ja 
osobiście nie), że sędzia v ka­
zał na środek boiska, uznając 
bramkę (wyrównującą stan 
meczu na 1:1), ale natychmiasl 
poprawił się i wskazał miejsce

Nie przypuszczam aby trene­
rzy naszych IH-ligowych dru­
żyn sami nastawiali swych 
zawodników na grę zbyt ostrą, 
nie fair, skłaniali do niesporto 
wego zachowania się. Jeżeli 
więc na boiskach jesteśmy 
świadkami wydarzeń, o któ 
rych wolelibyśmy nigdy nie 
"łyszeć, należy wnioskować, że 
tak trenerzy, jak i kierow­
nictwa zespołów i kluhów nie 
są w stanie utrzymać w kar­
bach powierzonych ich opiece 
zawodników że z pracą wycho­
wawczą jc«t wśród piłkarzy 
gorzej niź źle.

Czym np. wytłumaczyć sobie 
fakt, że piłkarze Lechii nie [międzypaństwowe spotkania lek 
mogąc minionej soboty zdo- 1 *'“* = — ~~

Bałtyku przekroczył linię pola 
karnego, polecając gestem w i« 
docznym dla kilku tysięcy lu­
dzi znajdujących się na stadio­
nie wykonanie strzału wolne* 

przeciwko Bałtykowi. Aby 
nie było wątpliwości osobiście 
pytałem się na boisku zaraz, 
oraz w szatni po meczu piłka­
rzy i trenera Bałtyku czy ta­
ka była faktycznie decyzja sę­
dziego. Wszyscy potwierdzili.

Natomiast już po meczu sę* 
dzia Oświadczył że od razu oą- 
kazał wykonanie nowtńrzenia

odmówili i zeszli z boiska. 
Tymczasem gdy pytałem wcześ­
niej o* to na boisku’ pńkaćźiy, 
to stwierdzali, że są tylko dwie 
możliwości w takiej sytuacji: 
albo uznanie bramki, albo na­
kazanie powtórzenia i na każ­
dą z nich byliby przystali, ale 
nie na wolny pośredni przeciw­
ko nii •.

Wniosek z całej serii wy­
padków nasuwa się sam: w
drugiej rundzie należy nalegać 
jednak na f-’-owadzenie meczów 
derbowych przez sędziów spo­
za naszego terenu, a nawet a 
innej grupy rozgrywkowej, do 
tego czasu natomiast polecenie 
naszym sędziom energiczniejsze 
go wkraczania w ostre spięcia. 
Mam wrażenie, że tolerancją 
wyrządzamy większą krzywdę 
zespołom, aniżeli gdyby nawet 
drużyny miały stracić zawieszo­
nych po 1 czy 2 piłkarzy. Z 
drugiej zaś strony nasze wła­
dze piłkarskie nie wydają się 
panować nad sytuacją. Koniecz­
ne są zdecydowane kroki W 
kierunku ukrócenia tej wojny 
nerwów pomiędzy drużynami 
naszego okręgu.

Rozpisałem się tyle na te- 
’karski^, gdyż praktvoz- 

nie one znajdują się w cen­
trum zainteresowania sporto­
wej opinii Wybrzeża. Poza tym 
na naszym terenie zanotowaliś­
my tylko wysokie zwycięstwo 
7:0 tenisistów MZKS Gdynia W 
II lidze nad AZS Gliwice.

R. STANOWSKI

Zwycięstwo polskich lekkoatletów
i porażka pań w Londynie

Na stadionie White City w 2,00, 2) Campbell (W, B.) 1,97, 
Londynie zakończone zostały 3) Szwarczewski (P) 1,97, 4) Mor

być wyrównującej bramki w 
meczu z Polonią (mimo uzyska­
nia wyraźnej przewagi) usiło­
wali w sposób dość- widocznv 
przynajmniej w inny sposób 
przeszkodzić drużynie stocznio­
wej w bardziej trwałym uloko­
waniu się w czołówce tabeli 
ligi międzywojewódzkiej. W 
efekcie zespół Polonii jest so­
lidnie porozbijany, tak że nie 
wiadomo czy za kilka dni bę­
dzie móeł stanać w pełni sił 
do meczu w Toruniu z Gry­
fem.

Zdecydowanie niesportowo 
zachowali się również w nie­
dzielę w Rumi piłkarze za­
równo Floty, jak i Olimpii. 
Wykorzystywali oni np. nieuwa 
gę sędziego i raczyli się 
przy przepychaniu się w 
tzw. „murze” solidnymi kop­
niakami w miejsce, gdzie mó­
wiąc delikatnie kończą się ple­
cy. I tu dochodzimy do współ- 
winowajców w pewnym sensie 
takiego zachowania się, ludzi 
którzy już na boisku dopusz­
czają do takich wybryków. 
Spotkania drużyn tego same­
go okręgu prowadzą miejscowi 
sędziowie, którzy na ogół nie 
chcąc skrzywdzić zespołów po- 

i padają w drugą krańcowośó I 
tsą zbyt tolerancyjni.

koatletyczne kobiet i męż­
czyzn Polska — W. Brytania. 
W meczu mężczyzn Pola­
cy odnieśi, piękny suk­
ces,, wygrywając I09;9l. Spot­
kanie kobiet zakończyło się zwy 
cięstwem zawodniczek brytyj­
skich 64:46. Ciekawe, że w łącz 
nej punktach obydwu tych me­
czów jest remis 155:155.

A oto wyniki:
MĘŻCZYŹNI: ino m - 1) Kel­

ly (W. B.) 10,8, 2) Jones (W. B.) 
10,8, 3) Nowosz (Polska) 11,0, 4) 
Maniak (Polska) 11,0.

400 m — 1) Balachowski (Pol 
ska) 46,6, 2) Grędziński (P) 47,0, 
3) Campbell (W. B.) 47,5, 4) Le­
wis (W. B.) 47,6.

1.500 m — 1) Śzordykowski (P) 
3:42,1, 2) Boulter (W. B.) 3:43,4, 
3) Maluśki (P) 3:44,8, 4) Benn 
(W, B.) 3:18,3.

10(100 m: 1) Hill (W. B.) 29:17,8,
2) Szutko (P) 29:43,0, 3) Hogan
(W. B.) 29:4-*, 6, 4) Piotrowski
(P) 30:17,2.

110 m ppł. 1) Pascoe (W. B.)
14.6, 2) Kołodziejczyk (P) 14,8,
3) Wodzvnski <P) 14,8, 4) Storey 
(W. B.) 14.8.

400 m ppł. — 1) Weistand (P)
51.7. 2) Cooper (W. B.) 52,1, 3) 
Kulczycki (P) 52,5 4) Sherwood 
(W. B.) 57,2.

3.000 z przeszk. — 1) Cych (P) 
8:41,4, 2) Jones (W. B.) 8:50,0, 3) 
Jackson (W. B.) 8:50,4, 4) Luers 
(?) 8:88.8,

Skok wzwyi *- 1) Czernik (P)

ris (W, B.) 1,83.
Trójskok - 1) Jaskólski (P)

16.23, 2) Boosey (W. B.) 15,81, 3) 
Adamek (P) 15,64, 4) Alsop (W. 
B.) 15,31.

Oszczep — l) Nikiciuk (P) 
82,39, 2) Sidło (P) 82,01, 3) Tra­
vis (W. B.) 79,24, 4) McSorley
(W. B.) 67,31.

Młot: l) Payne (W. B.) 64,27, 
2) Palaszko (P) 61,62, 3) Goździk 
(P) 60,37, 4) Fraser (W, B.) —
58.23.

Dysk: l) Piątkowski (P) 58,40,
2) Watts (W. B.) 57,76, 3) Begier 
(P) 56,39, 4) Tanerad (W. B.) — 
54,47.

4 X 400 m 1) Polska (Borow­
ski, Grędziński, Balachowski, 
Badeński) 3:05,9, 2) Wielka Bry­
tania 3:05,9.

KOBIETY - 200 m: l) Szewió 
ska (P) 23,9, 2) Peat (W. B.) 24,4,
3) Tranter (W. B.) 24,5, 4) Jóź­
wik (P) 24,9.

400 m: 1) Board (W. B.) 53,0, 
2) Simpson (W, B.) 54,4, 3) No­
wak (p) 55 5, 4) Robaszewska (P) 
56,3.

W dal: 1) Sherwood (W, B.)
6,59, 2) Szewinska. (P) 6,51, 3) Wił 
son (W. B.) 6,29, 4) Sarna (PI
6,27.

Kula: 1) Bedford (W. B.) 15,41, 
2) Michalczak (P) 14,07, 3) Pe­
ters (W. B.) 14,04, 4) Dobrowol­
ska (P) 13,85.

80 m ppł.: 1) Pryee (W. B.) - 
11,0, 2) Sukniewiez (Pł 11,2, 3) 
Żebrowska (P) u,2, 4) Jones (W, 
B.) 11,3.
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było realne, a jednrcześnie 
wartościowe. Tak było i w 
maju br., kiedy to uchwały

całej załogi wydziału remem 
towego na jednym z zebrań 
OOP podjęliśmy się skrócić 
czas remontu na 10 przetwór

liczyliśmy, że w ten sposób 
statki te będą poławiać o 20 
dni dłużej, co w skali rocz 
nej powinno przynieść 3 mir» 
złotych zysku. Zobowiązanie 
zrealizowaliśmy dotychczas w 
50 proc., myślę, że w całości 
wykonamy je do V Zjazdu.

Zobowiązań podjętych i 
zrealizowanych już prze? 
pracowników wydziału re­
montowego jest wiele. Np 
brygada klepaczy Józefa 
fiaty skróciła czas czyszcze­
nia kolia na przetwórni 
„Columba” o 56 godzin, bry­
gada Leona Platy na ,Ane- 
sie” o 18 godzin, brygada 
wózków elektryczny ;h wy­
remontowała 1 wózek po­
nadplanowo.

Udział Stanisława Zieliń­
skiego w realizacji zobo­
wiązań, jak sam przyznaje, 
jest pośredni, ale za to je.>’ 
on zaangażowany w wyko­
naniu każdego z nich ini­
cjuje, zachęca, pomaga, kon­
troluje, a zawsze po wyko­
naniu zadania — dziękuje 
bo — jak mówi — nie ma 
lo jak dobre słowo. Grzecz­
nością najwięcej można zwo­
jować! M. LENG
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U stóp skarpy staromiejskiej biegnie ulico, o nazwie Rybaki. Dawniej, gdy 
w rejonie Warszawy można było jeszcze złapać jakąi rybę, tu tołaśnie miesza 
kali rybacy zaopatrujący stragany na rynku Starego Miasta.

CAF — Szyperko

Bogaty program obchodów
Dnia Kolejarza

Obchody tegorocznego świę­
ta zawodowego kolejarzy 
powiązane będą z uroczysto­
ściami z okazji 59-lecia 
Związku Zawodowego Kole­
jarzy. Przygotowania do re­
sortowego święta kolejarzy 
odbywają się w gdańskiej 
DOKP w okresie ożywionej 
kampanii politycznej przed 
V Zjazdem PZPR, w okresie 
dyskusji nad tezami zjazdo­
wymi.

W tym roku obchodzimy 
jeszcze dwie ważne roczni-

koni
Doświadczalnie dowiedziono, 

że przyczyną strachliwości ko­
ni jest zazwyczaj krótki wzrok.

Aby temu zapobiec, przemysł 
optyczny sygnalizuje możliwość 
dostarczenia odpowiednich oku­
larów dla koni. Okulistyka 
końska stanie tu jednak prze-1 
problemem właściwego doboru 
szkieł dla swych pacjentów. 
Proste w okulistyce ludzkiej 
stwierdzenie, które z wypró 
bowanych szkieł najlepiej umo­
żliwiają odczytywanie z odle­
głości zestawu różnych liter — 
będzie bowiem tutaj oczywiś­
cie niemożliwe.

ce: 50-Iecie odzyskania przez 
Polskę niepodległości oraz 
20-lecie zjednoczenia pol­
skiego ruchu robotniczego.
Wszystkie te historyczne 
rocznice oraz doniosłe dla 
kraju wydarzenia znajdują 
wyraz w programach obcho­
dów uroczystości Dnia Ko­
lejarza.

Program ten. w gdańskiej 
DOKP jest wyjątkowo bo­
gaty. Centralna akademia 
odbędzie się 9 września w 
Warszawie z udziałem 100 
wybitnie zasłużonych kole­
jarzy okręgu gdańskiego. A- 
kademia okręgowa natomiast 
odbędzie się w sobotę 7 wrze 
śnią w Państwowej Operze 
i Filharmonii w Gdańsku, 
Bogatą oprawę artystyczną 
akademii okręgowej przygo­
towują amatorskie zespoły 
kolejowe, nad całością zaś 
przygotowań czuwa Zarząd 
Okręgowy ZZK.

We wszystkich większych 
węzłach kolejowych odbędą 
się również uroczyste rkade- 
mie, wieczorki, spotkania z 
zasłużonymi kolejarzami, eme 
rytami i młodzieżą. Ponadto 
przygotowuje się sporo atrak­
cyjnych imprez sportowych.

Akademia kolejarzy węzła 
gdańskiego odbędzie się 5 
września w sali kina „Geda- 
nia”, w Gdyni zaś również

wyżką około 400 tys. ton 
przewiezionych towarow.

Głównym akcentem Dnia 
Kolejarza w tym roku w

5 września w sali portowego gdańskiej DOKP będzie pro-
ZDK przy ul. Polskiej. Nie 
zależnie od tych uroczysto­
ści w większych ośrodkach, 
kolejarze Wybrzeża organi­
zują podobne akademie i 
imprezy w Pruszczu Gd., 
Malborku, Pszczółkach, Kar­
tuzach, Wejherowie, Tcze­
wie, Kościerzynie, Skarsze­
wach i w Lęborku. Przewi­
duje się również spotkania 
kolejarzy w Gdańsku-Zas- 
pie, Nowym Dworze, Smęto­
wie, Pucku i Starogardzie.

W skład komitetów obchodów 
Dnia Kolejarza powołano we 
wszystkich węzłach kolejowych 
przedstawicieli organizacji par­
tyjnych, ZZK i służb kolejo­
wych, Na akademiach przewi­
dziano wyróżnianie najlepszych, 
zasłużonych pracowników, od­
będą się też występy artystycz­
ne, spotkania sportowe itp.

Kolejarze gdańskiej DOKP 
mają szczególny powód do 

[dumy z okazji swego resor­
towego święta, realizują bo­
wiem na bieżąco tegoroczne 
zadania przewozowe, a plan 
I półrocza wykonali z nad-

blematyka związana z przy­
gotowaniem do wzmożonych 
przewozów jesienno - zimo­
wych oraz czynny udział w 
dyskusji nad tezami zjazdo­
wymi, wreszcie realizacja 
zobowiązań podjętych dla 
uczczenia V Zjazdu PZPR 
A czyn zjazdowy naszych 
kolejarzy jest niebagatelny i 
określa go suma około 16 
min zł, przy czym już oko­
ło 80 proc. zobowiązań jest 
wykonanych.

M. in. gdańscy kolejarze 
realizują zobowiązanie zbu­
dowania w okresie poprze­
dzającym V Zjazd PZPR 
oraz przewozy jesienne — 
36 obiektów służących jako 
posterunki i schroniska dla 
służb eksploatacyjnych, zwła 
szcza dla pracowników ma­
newrowych i dla służby wa­
gonowej oraz drogowej. Do 
tej pory zbudowano już 11 
takich obiektów.

(st)

• Dokończenie ze str. 8
my spółdzielni mieszkanio­
wych, gmachy Akademii Me 
dycznej.

Nie ma też takich jak daw 
niej, wjazdów do miasta, 
które publicystka przedwo­
jennych „Wiadomości Lite­
rackich” uważała za naj­
brzydsze:... „od ulicy Gór- 
czewskiej i od Powązek, tam 
tędy bowiem wjeżdża się już 
nie tylko w koszmar przed­
mieść, ale w sam środek 
wrzodu problematyki społe­
cznej...”. Bo i tego wrzodu 
też już nie ma.

Wjeżdżamy do innej War­
szawy — nowymi, o podwój­
nych jezdniach arteriami, 
wokół których wznoszą się 
nowe osiedla.

Andrzej KOSKOWSKI

„Jestem
limci rymarzem

Angielski admiral lord 
Mountevans przeniesiony został 
w 1932 roku ze stanowiska do­
wódcy eskadry australijskiej na 
stanowisko dowódcy eskadry 
południowoafrykańskiej.

Gdy przybył do Kapsztadu, 
jedna z pań zapytała, co wo­
li: mieszkanki Australii, czy
Południowej Afryki.

Admirał rozłożył ręce i po­
wiedział:

— Proszę pani, jestem mary­
narzem i adoruję zarówno błon 
dynki, jak i brunetki.

(sb)

Janusz Przymanowski. „Wez­
wany” Wyd. MON. 1968 r. Str. 
HO cena zł 10. Tę niewielką 
książeczkę czyta się jednym 
tchem, jak powieść sensacyj­
ną, mimo że pozornie dzieje 
się niewiele i akcja powieści 
rozgrywa się w ciągu zaledwie 
kilkunastu godzin. Bohater 
powieści, pułkownik, wezwany 
przez prokuratora przeżywa w 
czasie jazdy całą swą przesz­
łość szukając przyczyn proku­
ratorskiego wezwania. I ta re­
trospektywna, pełna niepokoju 
podróż w przeszłość przerywa­
na zdarzeniami zewnętrznymi, 
rozmowami z napotkany­
mi w pociągu ludźmi u- 
trzymu.je czytelnika w napię­
ciu i zmusza do zastanowienia 
się nad wieloma, poruszonymi 
przez autora sprawami.

Janusz Przymanowski. „Czte­
rej pancerni i pies”. W-wa, 
Iskry. 1968 r. Str. 270. Cena 
zł. 9. Jest to już VI wyda­
nie tej najpopularniejszej chy­
ba, współczesnej powieści dla 
młodzieży. Pierwsze 5 wydań 
ukazało się nakładem MON w 
ogólnej liczbie 230 tys. egzem­
plarzy. Rozeszły się szybko, 
dobrze się więc stało, że 
Iskry wydały obecnie w wy­
godnym ’’ormacie kieszonkowym 
i taniej serii tę pasjonującą 
młodych czytelników książkę. 
Zwłaszcza że przeżycia załogi 
„Rudego” umieszczono w spisie 
lektur szkolnych dla starszych 
klas sz'koly podstawowej. Ra­
dzimy szybko się zaopatrzyć, 
nakład wynosi 100 tys. egzem­
plarzy.

(t)
S. Weinfeld — „Elektryczność 

włada światem”, Wyd. Wiedza 
Po\ szechna, 1968 r., str. 456, 
cena 50 zł. Nie często się zda­
rza, że książkę naukową, a 
choćby popularnonaukową, czy 
ta się jednym tchem, jak 
jakiś pasjonujący kryminał. 
A chyba do takich dzieł zali­
czyć należy „Elektryczność 
włada światem”.

Kto wynalazł ostatecznie e* 
lektryczn jść, a właściwie po 
raz pierwszy znalazł praktycz­
ne zastosowanie dla zjawisk 
elektryczności? Na pytanie 
wcale nie tak łatwo odpowie­
dzieć. Za ojców elektrotech­
niki zwykliśmy uważać Eval- 
da Georga Kleista — wynalaz­
cę kondensatora i Beniamina 
Frankliną — wynalazcę pio­
runochronu. Autor książki 
zadaje jednak pytanie: czyż*
by Kleist i Franklin odkryli 
tylko to co już było znane 
przed tysiącami lat? Jakkol­
wiek odpowiedź twierdząca 
ranić może naszą dumę, dumę 
ludzi nowożytnych, trzeba od­
powiedzieć: tak.

Okazuje Się. że już starożyt­
ni potrafili nie tylko wykorzy­
stywać elektryczność atmosfe­
ryczną, ale i wytwarzać ener­
gię elektryczną za pomocą og­
niw, które to odkrycie skłonni 
jesteśmy przypisywać żyjącym 
w wieku XVIII Galyaniemu i 
Volcie. Świadczą o tym wyko­
paliska archeologiczne dokona­
ne pod Bagdadem (znaleziono 
tam m. in. rodzaj prymityw­
nego ogniwa).

I tak autor w swej pasjo­
nującej książce prowadzi nas 
od starożytności, przez wyna­
lazki Kleista, Franklina, Gal- 
vaniego, Vol'ty, Bella, Edisona, 
Marconiego, aż do najnowszych, 
szczytowych osiągnięć elektro­
techniki.

Nasze pokolenie tak Juź 
przywykło do stałego kontaktu 
z urządzeniami elektrycznymi, 
że po prostu nie widzimy moż­
liwości życia bez tych wyna­
lazków. Trudno sobie dziś wy­
obrazić, jak wyglądałby świat 
bez możliwości korzystania z 
energii elektrycznej. Po to jed­
nak aby sobie to uświadomić 
warto przypomnieć prawdziwą 
klęskę żywiołową jaką stał/ się 
brak prądu elektrycznego w 
godzinach wieczornych 10 listo­
pada 1965 roku we wschodnich 
rejonach Kanady i USA, specjał 
nie zaś w Nowym Jorku.

Weinfeld kończy swą książ­
kę zastrzeżeniem, że najnow­
sze, opisarj przez niego osiąg­
nięcia związane z elektrotech­
niką (lasery, masery, silniki 
wykorzystujące wiatr łonowy, 
silniki plazmowe) zanim książ­
ka ukaże się w druku mogą 
okazać sie starociami. Natomiast 
przyszłości tej podstawowej 
dziś gałęzi techniki naprawdę 
nie da się przewidzieć.

(st)

Podniesienie

bandery
m m/t „Arctic Privatier"

Dzisiaj odbywa się w Gdyni 
uroczystość podniesienia bande­
ry brytyjskiej na trawlerze ty­
pu B-427/B1 „Arctic Priva­
ter r”. Jest to trailer rufo­
wy z zamrażalnią o nośności 
770 ton zbudowany w Stoczni 
im. Komuny Paryskiej dla bry­
tyjskiego armatora Boyd Line 
Ltd z Hull.

„Arctic Privateer” jest szó­
stym statkiem rybackim zbudo­
wanym przez polski przemysł 
okrętowy dla Wielkiej Bryta­
nii, a pierwszym dla wymie­
nionego armatora.

W dzisiejszej uroczystości u- 
dział bierze osobiście armator 
Tom Boyd, któremu towarzy­
szy dyrektor techniczny przed­
siębiorstwa Greadhead. Jedno­
stka w najbliższych dniach 
uda się do swego macierzyste­
go portu w Hull.

(sta)

Wielkie kontrakty
19Centromoru“ 
aa wystawie 
w Leningradzie

Na Międzynarodowej Wysta­
wie „Inrybprom - 68” w 
Leningradzie obok największego 
kontraktu eksportowego zawar­
tego przez naszą stronę z ra­
dziecką centralą handlu za­
granicznego „Sudoimport”,
(sprzedaż 8 przemysłowych 
baz-przetwórni typu B-69), 
„Centromar” podpisał kilka 
dalszych umów z radzieckim 
odbiorcą. Dotyczą one dosta­
wy 200 tratew ratunkowych pro 
dukcji Grudziądzkich Zakładów 
Przemysłu Gumowego, ponadto 
wirówek, urządzeń gospodar­
czych oraz silników spalino­
wych.

Kontrakty eksportowe „Cen- 
tromoru” stanowią ponad 70 
proc. całości umów zawartych 
na międzynarodowej wystawie 
leningradzkiej.

(sta)

Gdyńskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego w Gdyni przyjmie do pracy ze skierowaniem 
Wydziału Zatrudnienia Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej niżej wyszczególnionych pracowników: 
inżynierów budowlanych z uprawnieniami, techników 
budowlanych — wykształcenie średnie techniczne, te­
chnika mechanika — wykształcenie średnie technicz­
ne, majstrów budowlanych — wymagany dyplom mi­
strzowski, kierowników magazynu — wykształcenie 
średnie plus praktyka, inspektora inwentaryzacji — 
wykształcenie średnie ekonomiczne, kierownika dzia­
łu ekonomicznego — wykształcenie wyższe ekonomi­
czne, inspektora kontroli technicznej — wykształcenie 
wyższe lub średnie techniczne. Zgłaszający muszą się 
wykazać praktyką w budownictwie oraz aktualnymi 
wpisami w legitymacji ubezpieczeniowej. . Warunki 
pracy i płacy do omówienia w sekcji kadr, Gdynia, 
ul. Śląska 53, pokój 22. 5646-K

Zarząd Portu Gdańsk zatrudni zaraz: ustawiaczy — 
manewrowych z uprawnieniami, strażników, straża­
ków, robotników przeładunkowych. Wynagrodzenie 
wg zasad zbiorowego układu pracy obowiązującego 
pracowników Zarządu Portu Gdańsk. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr i szkolenia zawodowego Gd.- 
-Nowy Port, ul. Oliwska 35, pok. 5 w godzinach od 
7.15 do 15.15 na podstawie skierowania z Wydziału 
Zatrudnienia Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
Gdańsk, ul. Kramarska 1. 5604-K

Inżyniera technologa drewna z praktyką w przemy­
śle meblarskim, inżyniera mechanika z praktyką w 
zakresie remontów maszyn i urządzeń technicznych, 
starszego magazyniera branży drzewnej z wykształ­
ceniem średnim, 2 techników technologów drewna na 
kierowników zakładów usługowych prowadzonych na 
zryczałtowanym rozrachunku gospodarczym oraz 10 
stolarzy i 10 tapicerów do tych zakładów z terenu 
Oliwy lub Nowego Portu zatrudnią - zaraz Nadmor­
skie Zakłady Usług Meblarskich w Gdańsku, ul. Piw­
na 17-18. Informacje teł. 31-79-19 lub 31-98-27. Obowią­
zuje skierowanie z Urzędu Zatrudnienia oraz aktual­
ne wpisy do książeczki ubezpieczeniowej. 6037-K

Państwowe Przedsiębiorstwo Usługowe Przemysłu Te­
renowego w Malborku zatrudni zaraz 2 techników na 
stanowisko kier. budów oraz 3 stolarzy do robót 
młyńskich wykonywanych w delegacji na terenie 
woj. gdańskiego. Warunki płacy i pracy do uzgod­
nienia w dziale kadr Malbork, ul. Jasna 1. 6086-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa 
w Gdańsku-Oruni, ul. Jedności Robotniczej 223-225 
zatrudni zaraz mężczyzn w wieku od 18 do 40 lat 
na stanowiska robotników' niewykwalifikowanych, po­
mocników elektromonterów i monterów elektryków 
do pracy terenowej przy elektryfikacji wsi, z tere­
nów województwa gdańskiego. Płaca wg stawek a- 
kordowych w zależności od kwalifikacji, diety za 
pracę w terenie oraz premia. Zgłaszać się w dziale 
zatrudnienia GPER, dojazd tramwajem nr 6 lub au­
tobusem komunikacji miejskiej, __    1058-K

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowyeh Bu­
downictwa Rolniczego w Pruszczu Gdańskim zatrud­
ni zaraz kierownika działu finansowego — wymagane 
wykształcenie wyższe ekonomiczne plus 5 lat prak­
tyki lub średnie plus 8 lat praktyki w Zawodzie oraz 
księgowego - kasjera — wymagane wykształcenie 
średnie plus 2 lata praktyki w pionie finansowo-księ­
gowym. 6051-K

Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Gospo­
darki Mieszkaniowej w Gdańsku ogłasza konkurg na 
stanowiska kierownicze w Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Robót Wodociągowych i Kanalizacyjnych w 
Gdańsku: naczelnego inżyniera z-cę dyr. do spraw 
techn., głównego ekonomistę z-cę dyr. do spraw e- 
konomicznyrh, głównego księgowego. Oferty należy 
składać bezpośrednio w sekretariacie Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót Wodociągowych i Kanaliza­
cyjnych w Gdańsku, al. Zwycięstwa 18. 6075-K

Gdańskie Zjednoczenie Budownictwa w Gdańsku, ul. 
Wały Jagiellońskie 16 zatrudni: inżyniera bud. na sta­
nowisko kierownika branżowego ośrodka normowania 
pracy; inżyniera lub technika bud. na stanowisko 
st. Instruktora normowania pracy; inżyniera bud. na 
stanowisko st. inspektora w wydziale techniki; inży­
niera mechanika ze znajomością maszyn i sprzętu 
budowlanego: ekonomistę ze znajomością zagadnień 
planowania inwestycji; wykwalifikowaną maszynistkę. 
Warunki płacy t pracy do omówienia w dziale kadr 
I piętro, pok. 118 tel. 31-03-18 w godz. od 8 do 12. 
Zgłaszać należy się ze skierowaniem z Urzędu Za­
trudnienia i aktualnymi wpisami w książeczce ubez­
pieczeniowej. 6059-K

Prezydium PRN w Wejherowie, zatrudni natychmiast 
inżyniera lub technika sanitarnego względnie budow­
nictwa wodnego w Wydziale Gospodarki Wodnej i 
Ochrony Powietrza. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. 6059-K

Zarząd Powiatowej Spółdzielni Pracy „Nasza Praca” 
w Kwidzynie, ul. 1 Maja 22 zatrudni zaraz inżyniera 
mechanika lub elektryka, względnie technika o dłu­
goletnim stażu pracy ńa stanowisko z-cy prezesa do 
spraw technicznych. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w zarządzie spółdzielni. Informacje telefonicz­
ne — Kwidzvn - 632. 80ZO-K

Fabryka Aparatury Mleczarskiej w Pruszczu Gdań­
skim, ul. Podmiejska nr 5 zatrudni inżyniera mecha­
nika na stanowisko głównego mechanika, starszego 
księgowego z wykształceniem średnim oraz spawaczy 
elektrycznych i autogenicznych i ślusarzy maszyno­
wych. Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu. Dojazd do pracy z Gdańska autokarem zakła­
dowym. ■ 6049-K

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 12 w Gdań- 
sku-Wrzeszczu zatrudni zaraz techników budowla 
na stanowiska techników normowania oraz branżystę 
instalacji sanitarnych. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr i szkolenia pokój 315, Wrzeszcz, al. 
Grunwaldzka 141 za uprzednim skierowaniem Wydzia­
łu Zatrudnienia Prezydium MRN, z książeczką ubez­
pieczeniową i aktualnymi wpisami poprzednich za­
kładów pracy,

8879-K

Cech Rzemiosł Różnych w Gdyni, ul. 10 Lutego nr 33 
zatrudni natychmiast inspektora BiHP do pracy w 
terenie. Zgłoszenia u kierownika w pokoju nr 48 w 
godz. od 10 do 14. 6040-K

Zakłady Zbożowo-Młynarskie w Sopocie, ui. Dzier­
żyńskiego 55, telefon 51-32-31 wewn. 25 zatrudnią: 
elektromonterów — szkoła zasadnicza plus 2 lata 
praktyki, palaczy c. o., młynarzy, robotników niewy­
kwalifikowanych — mężczyzn i kobiety, księgową — 
wykształcenie średnie plus 2 lata praktyki, technika 
budowlanego z uprawnieniami. Zgłoszenia z Urzędu 
Zatrudnienia po okazaniu legitymacji ubezpieczenio­
wej z aktualnymi wpisami. ' 5763-K

Prezydium PRN — Powiatowy Zarząd Dróg Lokal­
nych w Pruszczu Gdańskim, ul. Matejki 12 — telefon 
581 — zatrudni natychmiast inżyniera lub technika o 
specjalności drogowo - mostowej z uprawnieniami na 
stanowisko kierownika budowy. Warunki pracy 1 
płacy do omówienia w tut. zarządzie codziennie od 
godz. 8 do 10. 6025-K

Wojewódzka Stacja Kriodawstwa w Gdańsku zatrud­
ni biochemika lub mgr farmacji na stanowisko kie­
rownika działu. 5971-K

Centralny Ośrodek Konstrukcyjno-Badawczy Przemy­
słu Okrętowego Oddział w Gdyni pilnie poszukuje: 
inżynierów i techników w różnych specjalnościach. 
Wymagana praktyka w budownictwie okrętowym, a 
szczególnie w biurach konstrukcyjnych minimum 
1 rok. Płaca zgodnie z układem zbiorowym pracy dla 
przemysłu metalowego. Zgłoszenia pisemne lub oso­
biste przyjmuje oraz informacji udziela dział za­
trudnienia i płac COKB w Gdyni, ul. Czechosłowa­
cka 3, telefon 21-21-32. Wymagane skierowanie z Pre­
zydium MRN Wydział Zatrudnienia oraz legitymacja 
ubezpieczeniowa z aktualnymi wpisami. S750-K

Zarząd Spółdzielni Pracy „Labor” Gdynia, ul. War­
szawka 70 — telefon 21-54-72 przyjmie w terminie na­
tychmiastowym 3 pracowników (kobiety) do rozno­
szenia mleka butelkowanego na terenie Gdyni i Ok­
sywia. Wynagrodzenie akordowe. Konieczne skiero­
wanie z Urzędu Zatrudnienia i aktualnymi wpisami 
w legitymacji ubezpieczeniowej. 5948-K

PPiUR „SZKUNER” we Władysławowie zatrudni za­
raz kierownika sekcji kontroli wewnętrznej w dzia­
le księgowości — wymagane wykształcenie wyższe 
lub średnie oraz kilkuletnia praktyka w służbie fi­
nansowo-księgowej, inżyniera budowlanego lub tech­
nika do działu inwestycji — wykształcenie wyższe 
lub średnie i uprawnienia budowlane, ekonomistę na 
stanowisko głównego ekonomisty — wykształcenie 
wyższe ekonomiczne oraz dobra znajomość zagadnień 
ekonomicznych w gospodarce rybołówstwa morskiego 
potwierdzona stażem pracy. Po okresie próbnym 
gwarantujemy mieszkania służbowe. Kandydaci pro­
szeni są o zgłoszenie się w dziale kadr i szkol, za­
wodowego Władysławowo, Dom Rybaka, poJt. 216.

5834-K

PGR Barenty II, poczta Lisewo, pow. Malbork — 
zatrudni natychmiast brygadzistę oborowego — inse­
minatora do jałownika i bazy eksportowej bukatów. 
Mieszkanie zapewnione, dojazd PKS z Tczewa, W31-K

Obwodowy Urząd Pocztowo-Telekomunikacyjny v 
Pruszczu Gdańskim, ul. Chopina 1 ogłasza przetarł 
nieograniczony na' przeprowadzenie remontu kapitał 
nego budynku Urzędu Pocztowo-Telekomunikacyjne 
go w Nowym Dworze Gdańskim z terminem żakom 
czenia robót do dnia 30. 4. 1969 roku. Zakres robo 
obejmuje: roboty ogólnobudowlane, roboty wod.-kan. 
i c. o. oraz roboty elektryczne. W przetargu mog; 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Dokumentacja projektowo-kosztorysow: 
znajduje się do wglądu w tut. OUPT Pruszcz Gd. 
ul. Chopina 1 sekretariat. Oferty pisemne w zalako 
wanych kopertach należy składać do dnia 7. 9. 196 
roku w sekretariacie tut. OUPT. Otwarcie ofert na 
stąpi w dniu 9. 9. 1968 roku o godz. 10 w tut. OUPT 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unieważ 
nienie przetargu bez podania przyczyn. 6073-1

III.K.28/68
Komornik Sądu Powiatowego w Gdyni rewiru III 
mający kancelarię w Gdyni, przy placu Konstytucj 
5, pok. 124 (gmach sądu) na zasadzie art. 867 k.p.c 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 23 wrześ 
nla 1968 roku o godz. 12 w Gdyni, przy ul. Czerwo 
nych Kosynierów 21 (warsztat blacharski) odbędzii 
się pierwsza licytacja maszyn i narzędzi błacharskicl 
oszacowanych na łączną kwotę 58 800 zł. Cena wywo 
ławcza wynosi trzy czwarte ceny oszacowania. Ma 
szyny i narzędzia można oglądać w dniu licytacji v 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. Jeżeli pierwsz: 
licytacja do skutku nie dojdzie, wówczas dnia 21 paź 
dziernika 1968 r. o godz. 12 odbędzie się druga li 
cytacja ww maszyn i narzędzi.
K-6039___________________________ KOMORNI!

Cukrownie Gdańskie Przeds. Państwowe Gospodar 
stwo Samochodowe w Starym Polu ogłasza przetar] 
nieograniczony na sprzedaż dwóch samochodów oso 
bowych: 1, „Warszawa” M-20 rok produkcji 1959, n 
silnika 01669, nr podwozia 53500, cena wywoławczi 
24 000 zł. 2. „Warszawa” M-20, rok produkcji 1962, n 
silnika 20183268, nr podwozia 092993, cena wywoławcz: 
24 000 zł. Przetarg odbędzie się 16 września 1968 rok: 
o godz. 12. Wadium w wysokości lo proc. ceny wy 
woławczej należy wpłacić do dnia 14. 9. 1968 roku d< 
godz. 11 w kasie cukrowni Malbork. Samochody moż 
na oglądać, codziennie od godz. 7—15 w Gospodarstwu 
Samochodowym w Starym Polu. 6056-!

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Sze 
mudzie, pow. Wejherowo ogłasza przetarg nieograni 
czony na wykonanie robót murarsko-ciesielskich re1 
montowych budynku warsztatu masarskiego w Kiel 
nie na bazie w Szemudzie i sklepu w Łebnie. Doku­
mentacja — kosztorysy do wglądu w biurze Gminne 
Spółdzielni. W przetargu mogą brać udział przedsię 
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ofert\ 
należy składać w terminie 14 dni od daty ogłosze­
nia. Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wybór’ 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podani? 
przyczyn, 6057-K

^
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RADY ROBOTNICZE — KIBICE CZY ZA WOP

Koncert na wskaźniki
Wa przykład — Zakłady 

Urządzeń Okrętowych 
„Hy ^roster” w Gdańsku:

kształtem planu produkcji roku 
1968.

O czym dyskutowano? Ra

Wrzesień-miesiąc stolicy 
Wczoraj I cIsbIś

T2 UaiCi W UUtlI£bl\U. , , . , ,
budują roczny plan swej: robotnicza zahaczyła prze
produtscji metodą przy-.^f wszystkim kwestię sred- 
mierza taia podarowanych nicb płac i ich zbyt powol- 
im pi zez zjednoczenie ne§°. wzrostu wobec wprawa 
wskaźników do możliwo- dzenia nowego asortymentu, 
śei zakłatlćW Rola admi-jWymagającego wyższych 
nistracji W aktualnym u-!^ruP zaszeregowania. Rezul- 
kładzie zarządzania gospoitatem dyskusji była rewizja 
darką jest .jednoznaczna:! odnośnego wskaźnika i do- 
przyiać i realizować wy-j rzucenie przez zjednoczenie 
tyczne zjedr.tt »czenia. j pieniędzy. A więc rada ro-

\ [botnicza rolę swą spełniła.

Äco na to ra da robotni-'Równie efektywnym udzia- 
cza, więcej1*- załoga re.!łem wykazała się rada ro- 

prezentowana pi’zez konfe-ibotnicza w rozwiązaniu tru... 
reneję Samorząd a Robotni-Jnei kwestii zabezpieczenia 
czego? I czy wt}m układzie?-.mówiąc żargonem produk 
jest miejsce dla inicjatywy^ cyjnym przyrostu robot 
załogi? . \ 'iw toku, co wiązało się z ryt

‘micznością i wydajnością 
Wskaźniki dyrektywne sa,i pracy. 

elementem planów: central- ' _ Dzięki inicjatywom rady ro 
negO i resortowych. .Nie zaw" botmiczej uniknęliśmy załamania
„,P iorinak nasuia do sv- siS rytmiki produkcji, uratowa- sze jeanaK pasują ao s,y liś sytuację - mówi dyr.
tuacji konkretnego przed-■.! Sysk.a.
•siębiorstwa. I dlatego w każyj czasem więc uratowanie 
dym praktycznie przedsię-y 
biorstwie udział . .rady robo- zaangaz0wania 
tniczej w procesie zarządza- 1 
nia albo inaczej

sytuacji możliwe jest drogą 
inicjatywy,

,, .czasem znowu — wymaga
***“ -— *:------ . jwspołgo- j wystąpienia z odpowiednimi
spodarzema wygląda* inaczej. do zjednoczenia.

R YWA, że rozmowa na 
czyjś temat w nieobec­

ności delikwenta, pozwala 
na wyrobienie sobie w mia­
rę obiektywnego zdania. Ta­
ką metodę zastosował repor­
ter, sondując opinię oyrek- 
cji i komitetu zakładowego 
na temat rady robotniczej w 
„Hydrosterze”. Rozmówcy 
nie krępowali się względami 
kurtuazji, mówili szczerze. 
.Mówili więc i o tym, że ra­
da robotnicza czasem widzi 
fragmenty, a nie całość spra­
wy, dodając, że jest to o ty­
le uzasadnione, iż działający 
społecznie członkowie samo­
rządu robotniczego mają na 
co dzień do czynienia z wą­
skim, specjalistycznym za­
kresem spraw. Takie spoj-

....----------- rżenie ma jednak i tę dobrą
kiedyś stawiane ją p^Tfak-i^onę, iż rozszerza horyzont 
tem dokonanym! jdyrekcji. Nie wszystko jest
W praktyce „Hydrosteru” j do natychmiastowej realiza- 

rada robotnicza jest rzeczy-|cji, ale lepiej widzieć pewne 
wistym, nie malowanym j s p r a w y perspektywicznie.

wet rewizję niepodważal­
nych, zdawałoby się, wskaź­
ników.

Krążą opinie, że dyrekcja 
„Hydrosteru”, nie mogąc cza 
sem przekonać zjednoczenia 
w tej czy innej sprawie, wzy 
wa na pomoc radę robotni­
czą. To źle czy dobrze?
Ii ŁOS ma sekretarz Ko- 

T rnitetu Zakładowego 
PZPR Edward Wrocławski:

— Jeżeli administracja zrobi 
plan i zwróci się z nim do 
rady robotniczej, to rada nie 
wiele ma d«o powiedzenia, bo 
stawia się ją wtedy przed fak 
tem dokonanym... Rzecz jed­
nak w tym, aby rada robot­
nicza wspólnie ze swymi ko­
misjami, na roboczo włączała 
się do konstrukcji planu w 
chwili jego powstawania. I 
wtedy to daje efekty! Potrzeb 
na jest konfrontacja poglądów 
i zdań, co z kolei wynika z 
różnicy spojrzenia na każdą 
kwestię... Rada robotnicza rze-

Nawet ten, kto nigdy 
nie był w Warszawie, zna 
przynajmniej z pocztówek 
liczne widoki tego mia­
sta: od centralnego punk­
tu, jakim jest Pałac Kul 
tury i Nauki, poprzez 
MDM, trasę W-Z, Stare 
Miasto, plac Teatralny,

Jak wygląda w „Hydro­
sferze”? \

— Dyskusja nad zagiadnd^iiepa 
była ostra, czasem nawet '■zbyfa * .. t-
ostpa — mówi dyrektor Bfląni- (ru”, swoje warunki. Muszą sław Syska. mając na^myślPdoN , na tyle Umotywowaeadywame się administracji i yrs), ^ -y. . . . .dy robotniczej nad ostatecznymi i ne, iż powodują niekiedy na

Rac^a robotnicza przyjmuje 
dyrektywy gospodarcze, ale 
stawia często, jak to widać 
na przykładzie „Hydroste-

Szybki rozwój produkcji rolnej
„Główną zasadą polityki rolnej pozostaje koja­

rzenie szybkiego rozwojju produkcji rolnej z socja­
listycznymi przeobrażeniami społeczno-gospodarczy­
mi wsi. Konsekwentna realizacja tej polityki za­
pewnić powinna dalszy wzrost produkcji we wszy­
stkich sektorach rolnictwa w oparciu o rosnące za­
opatrzenie w środki produkcji, nakłady inwe­
stycyjne, sprzyjająoe wartunki ekonomiczne oraz 
dalsze podnoszenie kultury rolnej”

czytamy w tezach na V Zjazd PZPR.
Rolnictwo oczekują za­

dania niemniej poważ­
ne niż inne gałęzie go­
spodarki. Wzrost produk 
cji rolnej to zadanie 
pierwszoplanowe w tym 
zaś szczególnie ważna 
jest intensyfikacja pro­
dukcji zbóż, powiększe­
nie produkcji pasz gospo­
darskich, zwiększenie po­
głowia bydła i trzody 
chlewnej. Przyrost w 
tych dziedzinach powi­
nien przede wszystkim 
nastąpić we wsiach i go­
spodarstwach rolnych, 
które wykazują niski po­
ziom produkcji w porów 
naniu z innymi, o podob­
nych warunkach. Racjo­
nalne wykorzystanie każ­
dego hektara, ochrona u- 
żytków rolnych, upow­
szechnianie kultury rol­
nej, rozszerzenie mecha­
nizacji tirac rolnych — 
oto podstawowe rezer­
wy wzrostu produkcji 
rolnej.

W rolnictwie indywidu 
alnvm inicjatorami po­
myślnego rozwoju są 
kółka rolnicze i państwo­
we ośrodki maszynowe. 
Wzrastają wymagania 
stawiane PGR-om, któ­
re powiększać będą 
swój areał. Wraz z in­
tensyfikacją produkcji 
rolnej, musi biec w 
PGR-ach troska o lep-

cej się w uzyskiwaniu do­
datnich wyników ekono­
micznych.

Rolnictwo naszego wo­
jewództwa zakłada na 
najbliższe lata (plan na 
1966—1970) zwiększenie 
produkcji zboża, mleka i 
żywca wołowego przeJ 
m. in. podwojenie zuży­
cia nawozów sztucznych 
i poprawę materiału 
siewnego, przez pełne 
wykorzystanie gruntów 
PFZ, intensyfikację pro­
dukcji na Powiślu, 
Żuławach i w rejo­
nie nadmorskim przez 
zwiększenie mechani­
zacji (dostawa 5 tys. 
ciągników o zwiększo­
nej mocy), utworzenie 
106 baz międzykółko- 
wych w 70 gromadach. 
Pogłowie bydła zwięk­
szyć się ma w tym okre­
sie do 380 tys. sztuk tj- 
o około 20 procent.

Program rozwoju rol­
nictwa w naszym woje­
wództwie na lata 1968._r- 
1970, według przyjętych 
programów gromadzkich 
rad narodowych, jest na­
stępujący: o 2,4 proc. 
w porównaniu z 1967 r 
zwiększyć sie ma udział 
zbóż w strukturze za­
siewów, plony z hektara 
w stosunku do średniej 
z lat 1964—1967 wzros­
nąć mają o 4 q co oz-

partnerem administracji w 
rozwiązywaniu najistotniej­
szych problemów przedsię­
biorstwa. Jakkolwiek wyni­
ka to z ustawowych upraw­
nień samorządu robotnicze­
go, to jednak trzeba się wła­
śnie w praktyce wykazać u- 
miejętnością korzystania z 
tych uprawnień. Tutaj rada 
robotnicza stanęła na wyso­
kości swego trudnego, bo 
społecznego w końcu zada­
nia. Powiedziano w rozmo­
wie na jej temat: rada speł­
nia w „Hydrosterze” funkcję 
sprzężenia zwrotnego w pro­
cesie zarządzania! I to sta­
nowi rękojmię wykonywa­
nia zadań produkcyjnych 
przez „Hydroster”, mimo o- 
biektywnie trudnych warun­
ków. Seryjną, a więc ła­
twiejszą produkcję elemen­
tów wyposażenia okrętowe­
go pamiętają już tylko naj­
starsi pracownicy zakładu. 
To już historia. Dzisiejsze 
wymagania stwarzają ko­
nieczność przestawiania się 
z jednego rodzaju produkcji 
na inny w ciągu kilku ty­
godni.

kich” Stanisława Kuszelew- 
ska. To, którego nie ma, a 
nie ma przedmieścia tylko 
od strony alei Żwirki i Wi­
gury...”.

Ale był już wtedy Żoli­
borz — nowoczesne przed­
mieście, dzieło prowadzonej 
iprzez lewicowych działaczy 

Łazienki, aż do „panora- Warszawskiej Spółdzielni 
my od strony Wisły” Mieszkaniowej. Obok jed- 
Wszystko to inne jest, niżnak_. Oddajmy głos publi- 
!at temu trzydzieści, gdy1 cyśc7e, Janowi Dąbrowskie- 
Warszawa uważała się za mu k'tóry tak pisał w „Ty- 
„Paryż północy”. I innc godniu Robotnika” w repor- 
niż dwadzieścia lat temu, p^ „Baraki na Żolibo- 
gdy Warszawa była na P°,rzu»:
ły cmentarzem na poły „...Wkraczamy do pierwsge- 
placem budowy. I go z brzegu. Z korytarza

, yst*»sWS'.; •
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Mniej wtedy zaskoczenia 
więcej gospodarności.

Jak do tego doszło, że ra­
da robotnicza w „Hydroste­
rze” cieszy się pełnym zau­
faniem i szacunkiem swoich! 
współpartnerów w przedsię­
biorstwie? Jest to poniekąd 
wynik działalności komitetu 
zakładowego partii, który 
zadbał ze swej strony, aby 
do rady robotniczej weszli 
gwarantujący swym pozio­
mem i znajomością rzeczy 
właściwe rozeznanie w la­
biryncie skomplikowanych 
problemów „Hydrosteru”. 1 
dlatego opinia rady robot­
niczej, jakkolwiek społecz­
na, jest w pełni fachową, 
rzeczowa, zasługująca na re­
spekt.

Na poziom rady robotni­
czej wpływ wywarła rów­
nież inicjatywa Zarządu O- 
kręgu Zw. Zaw. Metalow­
ców, który od pewnego cza­
su szkoli aktyw samorządu 
robotniczego w zakresie me­
tod zarządzania przedsię­
biorstwem. Żeby zabierać 
głos, w dyskusji, trzeba się 
znać na rzeczy. Wtedy par
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Wieżowiec na Ścianie W schodnie].
CAF — Sokołowski

1

— im większy ł bardziej tytura koncertu na wskaż 
skomplikowany zakład, tym 
większa rola rady robotniczej

powie w końcu dyr. Syska. 
I „Hydroster” zatrudnia 1500 
ludzi. Sama administracja, 
gdyby nawet tego bardzo 
'chciała, wszystkiego nie 
dojrzy.

niki staje się bardziej czytel­
na. I łatwiej uniknąć dyso­
nansów w trakcie wykony­
wania takiego koncertu.

ARTURWĘLSKL

tym mieście inne jest 
nie tylko jego cen­

trum. Jakże bowiem 
zmieniły się... najmniej z po 
cztówek znane i najrzadziej 
we wspomnieniach o daw­
nej Warszawie wymieniane, 
przedmieścia — stanowiące 
przecież przyszłość wielkiego 
miasta.

„Które przedmieście War­
szawy jest najładniejsze?
Disala przed trzydziestu laty 
w „Wiadomościach Literac-

wchodzi się do klateczki 
3X4 m; pomimo słońca na 
dworze jest na pół ciemno

Kilka osób z trudem mieści 
się w baraku, który prawie 
całkowicie wypełniają trzy łóż 
ka i maleńki piecyk żelazny. 
Ściany z cieniutkich desek po 
zwalają nam słyszeć każde sło 
wo rozmowy prowadzonej w 
sąsiednim mieszkaniu. — Ho 
tu osób mieszka? — pytamy.
— Osiem.(...). Przed oczami 
naszymi staje spory strych, 
przecięty dwoma kominami. 
Jest on szczelnie wypełniony. 
Pod ścianami, czyli pod s»j 
mym dachem, cisną się jedno 
obok drugiego gospodarstwa. 
Półtora metra na rodzinę. Po 
środku ci, dla których nie star 
czyło miejsca, tam, powzno- 
siIi przedziwne klatki ze sprzę 
tów. Jakaś kuchenka, jedyna 
czynna, kopci na cały strych 
gryzącym dymem z mokrego 
drzewa i odpadów.

Tu mieszka trzydzieści pięć 
rodzin około sto pięćdziesiąt 
osób. Na cały strych dwa o- 
twory wycięte w dachu i o- 
szkłone Światła elektrycznego 
nie ma. (....)’*.
pRZECIĘTNY mieszka- 
■ nieć Warszawy anno 

1968, zapytany o baraki żo- 
liborskie wzrusza ramiona-ł 
mi. Niektórzy owszem, sły­
szeli, że coś takiego było 
przed wojną. Nieliczni tylko 
pamiętają. Podobnie tylko w 
pamięci niewielu istnieje 
jeszcze przedwojenne siedli­
sko nędzy dom noclegowy 
Annopol. Lub ironiczna na­
zwa „oleandry” — noclegi 
bezdomnych w wysypiskach 
śmieci, na suchotniczych tra 
wach i w zaroślach Moko­
towa, Siekierek, Grochowa i 
wiślanego brzegu.

...Czyli tam, gdzie dzisiaj 
jest Osiedle Młodych czy o- 
toczone zielenią wysoko­
ściowce Pragi II, gdzie 
wzdłuż nowoczesnej arterii 

ul. Broniewskiego zbudo 
dowano właśnie nową linię 
tramwajową, która połączy 
Hutę Warszawa ze śródmie­
ściem.

Nie ma dziś także „naj­
ładniejszego” przedmieścia 
przedwojennej Warszawy — 
dawnej pustki przy alei 
Żwirki-i Wigury. Tam jest 
już współczesna Warszawa: 
ogromny stadion i park spor 
towy, kilkunastopiętrowe do
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XXI Festiwal Sztuk Plastycinych w ropocia
Salon okręgowy

tach, nie stroni od pracy fi­
zycznej, pracuje wespół z
kolegami.

Zieliński urodził się w 
okolicach Gniewu, ale z 

związany jest od 
1932 r. W „Dalmorze” roz­
poczynał w 1955 r. od zwy 
kiego ślusarza, niedługo po­
tem awansując na kierow­
nika brygady maszyn paro­
wych, a w 1962 r. zostaje st

aiaiusmwuw - - . . - ^ brygadzistą. W wydziale re-
pytam. — a i owszem, pra- j eksploatacji floty ltd. Obec- .montowym jest trzecn st. 
cuje jako starszy bry gadzi-! nie pracownicy wydziału . • .-.i--- •••'
SL.SSMr-sÄV'i* prowadzą remonty na’trzech 
stoczni. przetwórniach: „Merkurym

były wykonywane w pierw-, 
szej kolejności, terminowo...

Znów telefon i kolejny 
problem.

— Końcówki do wtryskiwa- 
cza na „Dalmorze” trzeba ‘ Q.(jynia 
sprawdzić, dotrzeć. Po co od 
razu dawać nowe? Powta­
rzam, najpierw sprawdzić.

przyszłam do inż. Józefa Biuro kierownika oddzia-
dzia”uZakremontowegoka floty * P°^ZOne jest Z WSZyst-
oceanicznej w „Dalmorze”; kimi majstrami, waiSZtata 
z określonym celem. —! mi a nawet z niektórymi 
KiiiUt jtygadami, z wydziałem

sze wyniki ekonomiczne i 
poprawę efektywności in 
westycji. Zarówno w 
PGR-ach jak i w spół­
dzielniach produkcyjnych 
trzeba pamiętać o obniż­
ce kosztów produkcji, o 
racjonalnym wykorzysta­
niu inwestycji i lepszej 
gospodarności wyrażają-

nacza przyrost roczny w 
latach 1968—70 o 1,33 q 
Obsada bydła na 100 ha 
wzrośnie z 52,9 w ro­
ku 1967 do 59,2 w roku 
1970, a wydajność mle­
ka od krowy o 257 li­
trów,

z. ' (€zes)

MAM szczęście. Jeden a 
Zielińskich jest jednak 

pracownikiem lądowym, me 
będę musiała czekać na po­
wrót z morza. Bo ten drugi 
łowi ryby!

Mówimy o Zielińskim, ale 
nasza rozmowa jest wciąż 
przerywana licznymi telefo­
nami. Jestem przecież w 
„sercu” wydziału remonto­
wego, a inż. Fronczak speł­
nia tu funkcje organizatora, 
jest koordynatorem wszyst­
kich poczynań remontowych 
na statkach rybackich. Wła­
śnie wydaje jedno z pole­
ceń:

— Panie Manikowski, na 
„Merkurym” trzeba jak naj­
szybciej założyć nit przy ło­
dzi ratunkowej nr 2, statek 
jutro wychodzi w morze...

Wracamy do przerwanej 
rozmowy. Stanisław Zieliński 
to sylwetka bardzo pozy­
tywna — solidny, sumienny, 
dobry organizator, co nie­
zwykle cenne, szczególnie 

I jest uważny w dopilnowy- 
jwraniu, aby dłuższe i cięższe 
'zakresy; robót remontowych,

(po stoczni!), „Dalmorze” i 
„Uranie” (międzyrejsowe) i 
na jednym burto wcu — 
„Tyśmieniey”.

— Robimy remonty — mó­
wi inż, Fronczak — między­
rejsowe, także na klasę rocz­
ną, remonty urządzeń prze­
twórczych (Zieliński jest w 
tym specjalistą), a także re­
monty urządzeń chłodniczych 
na burtowcach.
Odbiegamy od rozmowy o 

Zielińskim, ale to chyba po­
trzebne do określenia jego 
funkcji w oddziale. Po 
chwili dołącza się do nas 
inż. Andrzej Wajda, I se­
kretarz OOP wydziału re­
montowego. Mówi:

— Z Zielińskim pracuję już 
10 łat, dał mi się poznać ja­
ko dobry pracownik, szybko 
awansujący, umiejętnie łączy 
pracę zawodową ze społeczną, 
bardzo aktywny, a w ostat­
nich w'yborach został II se­
kretarzem naszej OOP.

STANISŁAW ZIELIŃSKI
^ spełnia więc rolę „bu­

downiczego” — koordynato­
ra prac między poszczegól­
nymi brygadami i warszta­
tami. Przy wyjątkowych, 
skomplikowanych remon-

brygadzistów, którzy zawia­
dują swoimi warsztatami i 
trzech brygadzistów zmiano­
wych, do których właśnie 
zalicza się S. Zieliński.

— Dostaję specyfikację re­
montową — mówi Zieliński 
i zgodnie z nią dzielę pracę 
czuwam nad tym, aby zakres 
remontów przydzielonych na 
dany statek byl prowadzony 
właściwie, w terminie. Pro­
szę nie sądzić, że siedzę tu, 
gdzie mnie pani zastała - 
w hali warsztatowej. Cały 
czas spędzam na remontowa­
nych statkach. Ostatnio pro 
wadziliśmy remonty ua stat­
kach burtowych, na „Prąd 
niku” i „Białej”. Załogi ry­
backie były na nich „zgrane” 
z remonlowcami. Ale nie za­
wsze tak jest. Trzeba np 
otworzyć luki, zwracamy się 
z tym do I oficera, a on mó 
wi, że... nie ma czasu... Te 
raz mamy — mówi dalej Zie 
liński — „Urana”. Pracy tam 
niewiele, robimy nieco przy 
urządzeniach przetwórczych, 
drenażowych, przy silniku.

— Jest pan PRZODOWNI­
KIEM czynu zjazdowego? — 
pytam.

— No cóż — odpowiada Zie 
liński — jestem na ogół łu­
biany przez kolegów, cieszę 
się ich zaufaniem. Gdy trze 
ba przychodzą do mnie, ra 
dzą się, jakie zobowiązanie 
będziemy mogli podjąć, żeby

% Dokończenie ną str. $

1AK już wspominaliśmy, 
salon okręgu gdańskie­

go ZPAP zostanie — po 
obecnej ekspozycji w sopoc­
kich pawilonach BWA — 
przeniesiony na wrzesień i 
październik do warszawskie 
go Domu Plastyka. War­
szawiacy w zamian pokaza­
li nam swe malarstwo w 
Dworze Artusa. Myślę, że 

tej „wymiany wizytó­
wek” zwycięsko wyjdą 
gdańszczanie, tegoroczny 
salon uznać bowiem nale­
ży za interesujący. Czter­
dziestu kilku autorów na­
desłało tu swe dzieła malar­
skie, rzeźbiarskie i graficz­
ne — iw każdej z tych 
dziedzin można wyłonić 
rozwijające się indywidual­
ności.

W malarstwie np. wydaje 
mi się, iż takim artystą, 
który z roku na rok poka­
zuje prace wciąż ciekaw­
sze, ambitniejsze, jest 
Tadeusz Ciesiule-

miniscencje tkanin tej 
artystki.

W rzeźbie wciąż imponuje 
zaskakującym wykorzysta­
niem naturalnej struktury 
drewna Michał Gąsie- 
n i c a-S z o s t a k. Przyj­
rzyjcie się państwo np. 
włosom jego „Dziewczyny’ 
czy też śmiałemu zestawo­
wi form w „Kobiecie z wał­
kiem”. Zygfryd Kor- 
p a 1 s k i z kolei bar­
dzo pomysłowo wykorzystał 
rzeźbiarskość rybnej ławicy 
— zwartej masy łbów i ogo­
nów...

Ekspozycja grafiki raa 
jeszcze potwierdziła ugrun­
towaną już opinię, że je­
steśmy w tej dziedzinie jed­
nym z przodujących środo­
wisk. Takie indywidualnoś­
ci, jak Ryszard Stry- 
j e c (cykl rysunków tuszem 
„Don Kichot”), Jan Gó­
ra, Janina S t r y j e c, 
rodzina Rogińskich, 
mają już markę uznaną w
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rysunek piórkiem.

w i c z (ostatnio specjalizu­
jący się w dyptykach i 
tryptykach). Siedzę z przy­
jemnością ewolucję jego 
prac oa „zabawy” do ja­
kiegoś dramatyzmu, poszu 
kiwanie wciąż nowych kon­
cepcji filozoficznych. Po­
dobnie rzecz się ma chyba 

malarstwem Henryki« 
Mądr wskiego i Bar­
bary Argasińskiej- 
Łozińskiej, przy czym 
oboje uprawiają równolegle 
i malarstwo i grafikę 
wspólne problemy w obu 
tych technikach rozstrzyga­
jąc. Bardzo nastrojowe są 
też kompozycje Anny Fi­
szer, w których widać re-

kraju. Z prawdziwą przy­
jemnością chciałbym wró­
cić uwagę na bardzo deli­
katne, baśniowe jakby ry­
sunki piórkiem Eleonory 
J a g a c i a k-B a r y ł k o —• 
tym bardziej, że rysunek 
jest coraz rzadziej jakoś 
uprawiany przez twórców. 
Interesujące są też biesz­
czadzkie i morskie drzewory 
ty Stanisława Kat- 
z era, wykorzystującego na­
turalny rysunek drewnia­
nych słojów.

W sumie wizytówka to 
taka, na jaką środowisko za 
sługuje. Dobra.

LAIK
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co i gdzie kupimy Koszule męskie z tkaniny „Androcotton” (rodzaj niemnącej, rozm. 36—39) 182 zł. 
Bluzy męskie modelowe (ciemna krata, rodzaj popeliny, rozm. 37—42) 108 zł. 
Bielizna ciepła: komplety damskie 48—54 zł.
Podkoszulki męskie 48 zł, kalesony 48 zł.

SOPOT, ul. Boh. Monte Cassino 2, sklep PSS z lekką konfekcją.
6041 -K

O

Spółdzielnia Pracy Budowy Kotłów C. O. i Usług Metalowych
w Rumi-Janowie, pow. Wejherowo — tel. Rumia 94

przyjmuje do wykonania w ramach usług dla ludności

instalacje centralnego ogrzewania, instalacje ciepłej wody, 
instalacje wodociągowo-kanalizacyjne i sanitarne 

oraz podłączenia hydroforów
Bliższych Informacji o realizacji ww usług udziela 
kier. wydziału usług pod wyżej wskazanym adresem,

..._________________ 5866-K

DOM jednorodzinny, czle- 
roizbowy z ogrodem 2600 
m kw. — sprzedani. Po 
sprzedaży wolny. Zwoleń, 
Kozienieka 14, Wójcicki, 
woj. kieleckie. G-9405

1,5 HA łąki koło 'Kurni — JDOMEk jednorodzinny, 
sprzedam, Wiadomość: Rujbliźniaczy, pół willi, ma­
mi*, św. Józefa 6; Szkiiń ły ogród — kupię. — Cy-
Śka lub telefon 21-38-36.

S-230
DOMEK jednorodzinny 
ogrodem lub działką bu 
tlOwlaną w ■ trójmiaście k< 
pię. Wiadomość: Gdynia
tel. 21-54-76. P-82

Koledze JANOWI ZA­
WADZKIEMU serdeczne 
wyrazy współczucia z 
powodu zgonu

żony
Danuty

składają
koleżanki i koledzy z 
Przedsiębiorstwa „In- 
stal” w Gdańsku.

G-9767

Dnia 1 września 1968 r. 
zasnęła w Bogu nasza 
droga ciocia

ś. t P.

Elżfjfeta
Kopicka

żona b. adwokata 
i notariusza

Nabożeństwo żałobne w 
kaplicy OO Jezuitów w 
Gdyni, dnia 4 września 
o godz. 10. Pogrzeb na 
cmentarzu Witomińskim 
o godz. 11.30.

RODZINA
G-9793

Koleżance 
HALINIE BAŁA 

w związku ze śmiercią

Mę
najserdeczniejsze wyrazy 

współczucia składają:
dyrekcja,

Rada Zakładowa 
ł współpracownicy 
PP MHM Gdańsk.

6085-K

sarski, Szczecin, Obroń­
ców Stalingradu 21.
___________________  PG-846
MIESZKANIE własnościo­
we na trasie Gdynia — 
Wrzeszcz kupię. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-S411.
WILLE

WPISY na zaoczne (ko­
respondencyjne) kursy kre 
śleń technicznych, maszy­
nowych, budowlanych, kon 
stiukcyjnych, kosztoryso­
wania i inwestycji przyj 
muje, szczegółowych in­
formacji pisemnych udzie 
la „Wiedza” Kraków, ul. 
Westerplatte 11. K-5905
KURSY nowoczesnych se 
kretarek dla absolwentów 
liceów — pisania na ma­
szynie prowadzi Stówa rzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek w Polsce gło­
szenia ' w ośrodkach kur- 
sowych w Gdyni — Gdań­
sku — Elblągu — Tcze­
wie. Informacje: Gdynia
ul. Abrahama 8, telefon 
21-46-94. K-60.M

PILNIE z
dzielne 3-p 
kanie, now 
(spółdzielcz 
lonia na 
trójmieście. 
41-09-85.

amienię samo- 
okojowe miesz- 
e budownictwo 
e) Gdynia-Chy- 
2 oddzielne w 

— Telefon 
G-9595

Dnia 26 sierpnia 1968 r. 
zginął śmiercią tragiczną

ś. t P.

Janusz
Gregorowie?

lat 18
Wszystkim, którzy wzię 

li udział w pogrzebie 
dnia 29. VIII. 1968 roku 
serdeczne „Bóg zapłać” 
składają stroskani

luksusową z ga­
rażem w Gdyni wydzier­
żawię najchętniej placów­
ce zagranicznej. Telefon
21-58-35.________ _____ S-2364
OKAZJA: 8,40 ha z bu­
dynkami, światło — 40.000, 
zł — sprzedam. Maszkow- S ro’-ki 
ski, Buszkowy, poczta Koi|____
budy, pow-. gdański. 4 POKOJE, kuchnia, ła-

PRZYJMĘ panów do po- j 
koju. Gd.-Olszynka, Sza- i 

14; dojazd ósemką.
G-9265

G-927S
DOM murowany szerego­
wy, skanalizowany, przy- 
mieszkaniowy ogródek,
centrum Wrzeszcza,, sprze- _____________
dam. Informacje Wrzeszcz, ZAMIENIĘ trzy pokoje 
Partyzantów 49-5. G-9329 spółdzielcze, komfortowe
CZĘŚć domu, centrum w Sopocie na dwa pokoje 
Gdyni — sprzedam. Po w Gdyni, spółdzielcze,

zienka, 2 spiżarki, piece,
1 piętro — zamienię na
2 pokoje lub 3 — mały
metraż c.o. Wrzeszcz, Ko­
chanowskiego 76-4. G-9266
ZAMIENIĘ

sprzedam, 
kupnie sklep, potcoik — 
wolny. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod S-2346

matrymoniälne

kwaterunkowe lub wojsko 
we służbowe. Teł. 21-77-95.

S-2313

PRZYSTOJNY kawaler lat 
30, bez nałogów, wykształ 
cenie średnie, pozna w 
celu matrymonialnym pa­
nią uczciwą, religijną do 
lat 25. Zdjęcia mile wi­
dziane. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod MG-Ö378.

Dnia 31 sierpnia 1968 roku zmarł śmiercią tra­
giczną nasz dobry kolega i wzorowy pracownik

HENRYK BARANOWSKI
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Szczere wyrazy współczucia rodzinie składają:

zarząd, Radą Zakładowa oraz koleżanki 
i koledzy z Gdańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej

K-6091

W dniu 1 września 1968 roku zmarł niespodzie­
wanie w wieku 27 lat, ukochany mąż, najlepszy 
ojciec, syn, zięć i brat

S. f P.
mgr JERZY SZMYT

Pogrzeb odbędzie się we środę, dni# 4 września 
br. o godzinie 16 z kaplicy na cmentarzu w So­
pocie, przy ul. Malczewskiego.

ZONA Z CÓRECZKĄ I RODZINA
G-9797

1 września 1968 roku zmarł nagle
mgr JERZY SZMYT

lat 27
nauczyciel PLSP

Odszedł od nas człowiek wyjątkowo szlachetny, 
o wielkim sercu, przyjaciel młodzieży i najlepszy 
kolega.

Śmierć jego stanowi bolesną stratę dla nas
wszystkich.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Młodzież, dyrekcja i grono pedagogiczne 
Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych 
w Gdyni-Orlowie

K-6121
mmmmmm

Dnia 30 sierpnia 1968 roku zmarła w 74 roku 
życia, opatrzona Sakramentami świętymi, nasza 
najukochańsza mamusia, siostra, bratowa, teścio­
wa i babcia

S. t P.
TERESA MALINOWSKA

Msza żałobna odbędzie się w dniu 3 września 
1968 roku o godzinie 10 w kościele O. O. Francisz­
kanów Wzgórze Nowotki, skąd nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz Witomiński.

O czym zawiadamia krewnych, przyjaciół i zna­
jomych pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
S-2569

Dnia 31 sierpnia 1968 roku zmarł po długiej 
ł ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy, troskliwy mąż i niezapom­
niany ojciec g p

ANTONI ZAWORSKI
b. dyr. WZSP Gdańsk

Wyprowadzenie zwłok we środę, 4 września 
1968 roku o godzinie 9 z domu żałoby w Gdyni- 
Orłowie, ul. Techniczna 30. Po nabożeństwie, wy­
prowadzenie zwłok na wieczny spoczynek.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

NIEZALEŻNA, zabezpie­
czona, samotna (wiek śred 

[ni) z komfortowym mie- 
jszkaniem, woj. katowickie 
j— pozna pana o tych sa- 
jmych walorach z woj.
| gdańskiego. Cel matrymo- 
inialńyń Oferty Biuro Ogł. 
f Gdynia pod SM-2354._____

HÜNÜnüSI
■ ZAKŁAD Doskonalenia Za

.jwodowego w Gd.-Wrzesz-
I ozu, ul. Miszewskiego 12
II zawiadamia, że kurs dzie- 
’Wiarski na maszynach 
[ręcznych rozpoczyna się 
'9. IX. godz. 16.30. Przyj- 
jmujemy nadal zapisy na

hkursy: palaczy c.o. i ko-

MAŁZENSTWO bezdziet­
ne, członkowie spółdziel­
ni. poszukuje pokoju u- 
meblowanego w Gdyni na 
okres 1—2 lat. Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod
S-2294. ________ _________ _
ZAMIENIĘ — mieszkanie 
jednopokojowe, komforto­
we Wrzeszcz, na większe 
równorzędne. Tel. 41-74-68; 
godz. 18—20.  G-9294
POSZUKUJĘ pokoju Z 
niekrępującym wejściem 
na terenie trójmiasta. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-9298. _____
OLIWA: mieszkanie "-po­
kojowe, parter, duży me­
traż, wygody, etażowTe, 
ogród —. zamienię na po­
dobne mniejsze plus 00- 
koj z kuchnią, ew. l awa 
lerka. Oferty' Hf fi Hf Ogł:1 
Gdańsk pod G-9301.______
ZAMIENIĘ mieszkanie po 
kój z kuchnią, nowe bu­
downictwo, na 3—4 poko­
jowe — Brzeźno. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-9317.
OLESNO Śląskie: 1 po. o- 
je, nowe budownictwo, 
wygody, telefon, , zamie­
nię na podobne w trójmie 

... , , ,ście. Oferty Biuro Ogł.tłow wysokoprężnych, spa| ^ G-9318.
waczy elektrycznych 1 ga j _—.—---- 1-----------—------------- ;

:zow5'ch na uprawnienia, I pokOj wynajmę uczenni 
] oraz na kursy kroju, szy com. Oferty Biuro Ogł. 
jcia i kierowców samocho j Gdańsk pod G-9331. 
;dcwych IX kat. Telefon!“
'41-03-62. K-G002 ; ZAMIENIĘ dwa p koję, 

- (komfortowe, kwaterunko- 
10 WRZEŚNIA rozpoczy- j we, I piętro — Rzeszów — 
ńamy zajęcia na kursach na podobne Gdynią, trój- 
kwalifikacyjnych w zawo-[miasto. Zgłoszenia Jerzy 
dach: ŚLUSARZ, ŚLU-1 Ważny, Rzeszów, 3 Maja
SARZ SAMOCHODOWY, 14.3. K-6021
ELEKTRYK, SPA WACZ, j ANGIELSKI, matematyka 
TOKARZ, FREZER. W m — solidne korepetycje zaW in
nych zawodach prowadzi­
my nabór kandydatów. — 
WZS „Oświata” Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82. K-6006
KURSY przygotowujące do 
egzaminu mistrzowskiego, 
czeladniczego i wykwali­
fikowanego pracownika w 
zawodach: ślusarskim, elek 
tromechanicznym, murar­
skim, stolarskim, michmi- 
strzowskim, kelnerskim i 
innych zawodach oraz kur 
sy podnoszące kwalifika­
cje w zakresie naprawa, 
strojenia odbiorników te­
lewizyjnych dla zaawan­
sowanych. Kreśleń tech­
nicznych I stopnia i II 
stopnia, spawania elek­
trycznego i gazowego pro 
wadzi Zakład Doskonale­
nia Zawodowego Gdańsk, 
Miszewskiego 12, telefon 
41-03-62._________ K-5796
KOREPETYCJI z matema 
tyki w każdym zakresie, 
pomocy w pracy dyplomo 
wej i tłumaczeniu udzielę. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod S-2I347. '_______
DLA ABSOLWENTÓW LO 
organizujemy kursy RA­
DIA i TELEWIZJI, DOKU 
MFNTACJI i KREŚLEŃ' 
TECHNICZNYCH - oraz 
przygotowujemy do egza­
minów eksternistycznych 
z zakresu ZSZ — Handlo 
wej i Mechaniczno-Elek­
trycznej. WZS „Oświata” 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. K-5826

odstąpienie pokoju. Ma- 
kulski, Gdynia poste-re- 
stante.
POSZUKUJĘ pokoju w 
Wejherowie (okolicy). Ha­
lina Chilewska, Mścisze- 
wice, pow. kartuski.

PG-840
PRZYJMĘ na mieszkanie 
uczniów lub studentów. — 
Gdynia, Piotra Skargi 11
(Kamienna GóraĘ____ P-839
PŁOCK: mieszkanie trzy­
pokojowe, nowe, I piętro, 
wszystkie wygody, tele­
fon, garaż — zamienię na 
podobne, trójmiasto. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod PG-843. _____
KWIDZYN — pokoj z ku­
nią, werandą, gaz, wspól­
ne WC — zamienię na 
pokój, trasa Pruszcz — 
Wejherowo. — Zgłoszenia 
tel. 21-90-71 godz. 18—20.

S-2344
2-POKOJ OWE mieszkanie 
— c.o., gaz, I p. — śród­
mieście Gdyni — zamie­
nię na 1-pokojowe równo 
rzędne. Oferty Biuro Ogł.
Gdynia pod S-2329. ____ _
ZAMIENIĘ — mieszkanie 
2-pokojowe z wygodami 
mały metraż w Gdyni, na 
równorzędne lub większe, 
tylko Gdynia. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdynia pod S-2333. 
M AŁŻENŚTwb 7. dziel - 
kiem — członkowie spół­
dzielni, poszukuje Dokoiu. 
Tel. 32-23-63, po godz. 15.

G-9363

ZAKŁAD EKSPORTOWO-1MPORTOWY CSO 
Gda.ńsk-Nowy Port, ul. Bugaj 5

zawiadamia, że w związku ze zbliżającym się sezo­
nem eksportu

ROZPOCZĄŁ REJESTRACJĘ KOBIET
które zostaną zatrudnione przy sortowaniu warzyw 
Praca akordowa.
Formalności związane z rejestracją załatwia Sekcja 
kadr Gdańsk-Nowy Port, ul. Bugaj 5 brama nr 6 co­
dziennie od godz. 7.

5999-K

f

organizuje

KURS
SAMOCHODOWO-
-MOTOCYKLOWY

Rozpoczęcie kursu — 
Gdańsk-Wrzeszcz, ulica 
Pniewskiego 3 (vis ä vis 
kina „Bajka”) w dniu 
3. 9. 1968 r. godz. 17. — 
Informacje i zapisy — 
adres jak wyżej. Tel. 
41-62-28. 6027-K

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią ca 50 m kw (piece) 
w Gdyni na 1 duży pokój 
z kuchnią, łazienką (sa­
modzielne). Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod S-2335.
LEKARZ — członek spół 
dzielni, poszukuje pokoju 
sublokatorskiego na tere­
nie Gdańska. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-9379.
TRZYPOKOJOWE mieszka 
nie, ogrzewanie etażowe 
— Sopot — zamienię na 
dwupokojowe, tylko So­
pot. Oferty Biuro Ogł.
Gdańsk pod G-9385. ___
ZAMIENIĘ 4 pokoje z 
kuchnią na dwa z kuch­
nią, wygodami. Gdańsk, 
Lakowa 50-9. G-9409
ZIELONA Góra: dwa po­
licje, kuchnia, komfort, 
nowe budownictwo, cen­
trum miasta, zamienię na 
pokój z kuchnią w trój­
mieście. Oferty — zakład 
tapicerski, Wrzeszcz. Cbro 
brego 54, tel. 41-73-34.

G-9422
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, samodzielne, sio 
necżne, balkon, wygody, 
ogrzewanie etażowe. II 
piętro — Sopot — na trzy 
pokojowe równorzędne, o- 
grzewanie centralne, I, II 
piętro — Sopot. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-9423.
POSZUKUJĘ pokoju Gdv- 
nia-Chylonia. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdynia — pod
S-2379.__________________ _
POKÖJ z kuchnią, wygo­
dy, centrum Szczelinka — 
zamienię na podobne w 
trójmieście. Gdynia-Chyło 
nia. Helska 30-1; Gład- 
czak. S-2375
ZAMIENIĘ 2 pokoje 52 
m na podobne lun mniej 
sze. Telefon 22-13-15.
_______________________S-2357
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
pokój z kuchnią, stare bu 
downictwo Gdynia, Wol­
ności 61-3 na większe.

S -2356

„Skodę 1102” sprzedani. 
Elbląg, tel. 62-45. E-1385
„WARSZAWA M-20” Z 
przyczepą 500 kg, stan bar­
dzo dobry — tanio sprze­
dam. Orunia, Urocza 4 m. 
4; tel. 31-84-58._____ G-9388
„FORD Mercury” 8-osobo- 
wy, silnik po kapitalnym 
remoncie — sprzedam. —
— Warsztat samochodowy 
„Rema”, Kamienny Po-
tck.__________________ G-9415
POLSKI „Fiat 125” sprze­
dam, w rozliczeniu przyj 
mę nową „Warszawę, 
„Skodę”, „Syrenę”, „Tra­
banta” lub inny. Gołę­
biewski, Oliwa, Swiętopeł 
ka 2. 0-9419
„WARSZAWĘ 203” W dCD 
brym stanie sprzedam. —
— Koszalin, Waryńskiego
3-1, teł, 27-56._______ G-9421
AVO-Simson z przyczepą 
lub bez — sprzedam. Chy 
lonia, Mikołaja 38-9.

S-236S
SAMOCHÓD DKW Combi 
8.000 zł — sprzedam. — 
Gdańsk-Olszynka, Maki 5.

G-9424
KOMPLET końcówek draż 
ków kierowniczych do 
„Opla Recorda” 1984/65 — 
kupię. Mandelkern, Wroc­
ław, Pawiowa 8 m 10.

POLSKI ZWIĄZEK

•w Gdyni
przyjmuje zapisy na

KURS

amatorski
który rozpocznie się 
4 września godz. 17 w 
sali Ośrodka Szkolenia 
W Gdyni, ul. Władysła­
wa IV 51, tel. 21-68-81.

6072-K

Centralny Ośrodek Konstrukcyjno-Badawczy 
Przemyślu Okrętowego 

w Gdańsku, ul. Jana % Kolna 31
PILNIE POSZUKUJE

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWEGO
od 60 do 100 m kw.

na terenie trójmiasta, najchętniej w pobliżu siedziby 
przedsiębiorstwa

Istnieje możliwość zaangażowania właściciela jako 
nocnego dozorcy tego obiektu. Zgłoszenia kierować 
bezpośrednio do zespołu zaopatrzenia COKB w Gdań­
sku, pokój ni 130 — telefon 31-08-52.

' v ■ . 6071-K

„MERCEDESA 220 SE” — 
sprzedam. Gdynia-Oksy- 
wie, Arciszewskich 1.

K-6022
FURGON „Warszawa” — 
Pick-up 1 przyczepę sprze 
dam. Sopot, 23 Marca 75.

__   G-930V
„FÖRd Taunus 17 M” — 
stan bardzo dobry — 
sprzedam. Oliwa, Cheł­
mońskiego IB m. 1.
___ _   G-9289
MZ BK 350 z wózkiem 
oraz kaski sprzedam. 
Macha jewski, Elbląg, Za­
gonowa 15-7. E-1373

'OWCZARKA niemieckiego 
[sukę szkoloną, 2-letnią z 
[rodowodem, szczeniaki 2 
i-miesięczne z metryczka- 
|mi tanio sprzedam. Ja* 
[siei, Gdynia-Ohłuże, Bed­
narska 234, obok przed­

szkola. __ P-847
i PIANINO krzyżowe ma­
hoń sprzedam. Wrzeszcz, 

j Grodzieńska 12. G-93.32
j PIANINO tanio sprzedam.
; Gdynia, Świętojańska 47 
Im. 4: tel. 21-41-66. G-93S9
[DACHÓWKĘ hnienderkę 
i tanio sprzedam. — Irla
i Niedźwiedzica, poczta Dre 
i wnic-a, pow. Nowy Dwór 
Gdański. G-9380

i TOKARNIĘ pociągową, ło 
że płaskie na chodzie, ta­
nie sprzedani. Warsztat 
ślusarski Gdańsk-Orunia 
Gościnna 8. G-94U2
ROZĘ chińską 2 m wyso­
kości sprzedam, Gdańsk,
O earn a 64-65 m. 6. G-941? 

1 NUTRIE hodowlane, kolo 
rowe Sprzedam. Telefon
41-14-68. G-9417

ZAMSZ, ortalion zagra­
niczne kupię. Łódź, ul. 
Nowomiejska 8; „Ewu­
nia”. __ K-6052

świeżo DRKROWĘ młodą 
wycieloną kupię. Trzciń- i 
ski, Elbląg, tel. 59-74. I
_________ ___________ E-1384'
KARAKUŁ ciemny’, śżtucz 
ny na dwa płaszcze ku­
pię. Tel. 23-78-56. S-2334
WSZYSTKIE tomy Wiel­
kiej Encyklopedii Pow­
szechnej wraz z subskryp 
cjr, kupię. Gdańsk, tel. i 
41-38-64. G-94?«i

DR DZIEWANOWSKI —
skórne - weneryczne — 

[Gdańsk, Św. Ducha 25-27,
telefon 31-63-88,__ G-9613

j SPEC J A LIS TA skorne-wć- 
ineryczne dr Lipiński So- 
I pot. Chrobrego 22, telefon
j 51-06-37. _  G-9492
[DU KRAJEWSKI stani-
j sław — skórne wenerycz-
j ne, Wrzeszcz, Man hlew-
i skiego 13, obok dworca — 
tel. 41-06-97 . 0-8397

Z . KRAJEWSKI —
skórne — weneryczne — 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
24, tel. 41-06-47. G-9567

MONETY, stare, dawne - 
kupię. Oferty Biuro Ogł 
Gdynia pod S-2359. 
KOŻUSZEK damski 
garski — kupię. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-9316.

RENCISTY do pilnowania 
chłopczyka potrzebuję. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdy­
nia pod S-2348.

j POMOC domowa do dziec 
jka na stałe lub docho-

------[dząca potrzebna. Ouwa,
but-jpiastowska 100D-100.

_________ G-9344
PODRĘCZNA i uczeń do 

[krawca potrzebni. Oliwa, 
i Westerplatte 35-2.___G-9338j CZELADNIK krawiecki 
j (zdolny) potrzebny. Kara, 
j Elbląg, ul. Widok 19 tel.

ROWER turystyczny lek- 31-63._________________ S-2321
ki sprzedam. Sopot, Dzier: UCZNIA przyjmę. War- 
żyńskiego 36-18, godz. *sztat ślusarski Wrzeszcz, 
19—21.______  G-8916 j ’Wajdeloty 29. G-9321
OGRODNICTWO 
kiem sprzedam.
Pizi'okopowa 7-1; Limino- 
W'icz — w dniach; śro­
da, sobota, niedziela godz.
15—16. G-9275

bara-1 CZELADNIK krawiecki — 
dańsk, [(zdolny) potrzebny. Sta­

wicki, Tczew, ul. Nowa 8.

WTRYSKARKĘ pneuma­
tyczną sprzedam. Gdańsk, 
KUrza 9-1. G-9269
ZAKŁAD fryzjerski Ko­
wary, ul. Pocztowa 1, tel. 
25-32 pow. Jelenia Góra 
— sprzedam albo zamie­
nię na podobny na Wy­
brzeżu. S-2307
PIANINO niemieckie — 
płyta metalowa — sprze­
dam. Gdynia-Orłowo, Go-
plany 10.  S-2279
SERWANTKĘ antyk — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod G-9291. 
PIANINO sprzedam. — 
Gdańsk-Rudniki, Miałki
Szlak 46-2, po godzinie 16.

G-9304
4 OPONY samochodowe 
używane 560 X 15 sprze­
dam. Tel. 52-08-88. G-9327
UBIJACZKĘ cukierniczą i 
dwuwalcówkę z maszyn­
ką do jabłek sprzedam. — 
Jerzy Kowalczyk, Pruszcz 
Gd., pl. Wyzwolenia 1, 
tel. 450. G-9333
KRZEWY róż w pełni 
kwitnienia można oglądać 
i zamawiać: Brętowo, ul. 
Potokowa J. Kokoszko, 
tel. 41 -53-41, dojazd auto­
busami 110 i 116, S-8816
KROWĘ młodą sprzedam. 
Gdynia-Cisowa, ul. Chy­
lońska 341. S-2374
MOTO CYKL sprzedam. - 
Tel. 31-76-01. G-9425

PRACOWNIKA w gospo­
darstwie rolnym zatrud­
nię. Wacław Kozub, Sub­
kowy, pow. tczewski. 
RENCISTA przyjmie 'pra­
cę szatniarza z, kaucją. — 
Gdynia, Kasprowicza 26-1.

S-2339

zatrudnię panie — do­
brze, szybko robiące szy­
dełkiem. Wrzeszcz, 2 bysz 
ka z Bogdańca 62.

S-2508
POMOC domowa potrzeb­
na. stała lub dochodząca.. 
Oliwa, Michałowskiego 48; [ 
Osiedle Młodych, telefon 
52-43-80. S-2329
2 UCZNIÓW chętnie z wio 
ski oraz pomocnika, przyj 
niie natychmiast zakład 
stolarski Leon Dobień — 
Gdynia, ul. Działuwskie- j 
go 17; tel. 21-41-42. S-2352
CZELADNIKA na Konfek 
cją oraz ucznia przyjmę.! 
Zakład krawiecki Gdańsk, i 
Mariacka 28-30. G-9361 ł
UCZNIA, najchętniej ze 
wsi — mieszkanie i utrzy 
manie na miejscu i mło­
dego czeladnika przyjmę. 
Piekarnia Gd.-Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 9 m. 1.

G-9356
zatrudnię stolarza me 
blcwego do samodzielne* 
go prowadzenia warszta­
tu. Warsztat tapicerski —• 
Pruszcz, Grunwaldzka 4a, 
Matysiak. G-9S92
GOSPOSIA potrzebna. — 
Zgłaszać się od godz. 13 
Gdynia, Abrahama 5la-5.

S-2378
CZELADNIK krawiecki 1 
uczeń potrzebni. Gdynia, 
u!. Świętojańska 83, tel. 
21-67-36. : 1-2362
MODYSTKĘ zdolną przyj 
me zaraz. Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod S-2358. 
FRYZJERKĘ zdolną“i 
ezennicę przyjmę. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-9427.

POGOTOWIE telewizyjne, 
Sylwester Ryszka, telefon 
22-13-47. S-2250
POGOTOWIE 
tel. 21-82-26;

telewizyjne,
Marwiński.

POSZUKUJĘ garażu w 
dolnym Sopocie. Telefon 
51-35-45 po 20 albo Biuro 
Ogł. Gdańsk pod G-9357. 
USŁUGI dla ludności — 
warsztat ślusarski — Jan 
Osowski Gołębiewo Wiel­
kie, pow. gdański, świad­
czy wszelkie usługi z za­
kresu ślusarstwa ogólne­
go.__________________ G-9414
TY właśnie możesz 
zostać pięciotysięcznym 
członkiem Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami 
w Gdańsku. Kiedy to na­
stąpi, nie będzie już bez­
domnych psów — przyczy 
ni się do tego Twoja pię­
ciozłotowa składka mie­
sięczna. Dzwoń po legity­
mację 41-29-21. G-9338
Garaż w Orłowie wy­
najmę. Teł._22-24-01.
ZAKUPIMY pastę „Chrom 
-Glantz”. — Wiadomość: 
Zakład „Foto-Ruch” — 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
26: tel. 41-46-16 i 41-04-36; 
gedz. 9—13. G-9283

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocni 
czej m 2 w Gdyni-Grabówku, ul. Hutnicza 1 przy 
stacji PKP — ogłasza nabór chłopców i dziewcząt do 
Zasadniczej Szkoły Remontowo-Budowlanej w zawo 
dzie zbrojarsko-betoniarskim. Nauka rozpoczęła się 
w dniu 2. 9. 1968 r. i trwa 2 lata.
YV okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie: 

w 1 roku (po ukończeniu 16 łat) — zł 420 
w li roku — zł 500

Po ukończeniu szkoły absolwenci mają możliwość 
szkolenia się w 3-letnim technikum przy ww szkole. 
Kandydaet winni złożyć w komórce kadr tut. przed­
siębiorstwa następujące dokumenty:
1. Podanie
2. Własnoręcznie napisany życiorys
3. Świadectwo lekarskie stwierdzające przydatność 
kandydata do obranego zawodu i kartę zdrowia
4. 2 fotografie
Kandydatów przyjmuje się codziennie w godz. 7—14

5805-K

Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Gdańsku-Oliwie, ul. 
Lumumby 5 przyjmuje w dodatkowym terminie 
chłopców na rok szkolny 1968—69 do nauki zawodu:
— monter wewnętrznych instalacji budowlanych
— mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych
Wymagany wiek 15 lat i ukończenie 8-klasowej szko1- 
ły podstawowej. Uczniowie otrzymują wynagrodze­
nie wg wieku i klasy. Istnieje możliwość zakwatero­
wania w internacie. Informacji udziela sekretariat 
szkoły telefon 52-24-14 w godzinach od 8—14. 6084-K

SIE
DUŻY WYBÓR SEZONOWYCH ARTYKUŁÓW ODZIEŻOWYCH, 
GALANTERYJNYCH, TEKSTYLNYCH, GOSPODARSTWA DOMO­
WEGO, CHEMICZNO-FARBIARSKICH, SZKOLNYCH I INNYCH 
POLECAJĄ SKLEPY I STOISKA
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Zobowiązania młodych sloczniowców

“*jft™wieilzie(
KURSY J. ROSYJSKIEGO

W klubie TPPR w Gdyni 
(skwer Kościuszki 20) organi­
zuje się kursy j. rosyjskiego. 
Zapisy codziennie od godz. 18 
do 19 do 10 bm. z wyjątkiem 
poniedziałku.
O DENARACH KRZYŻOWYCH...

...mówić będzie dziś o godz. 
18 w sali odczytowej Muzeum 
Archeologicznego w Gdańsku 
mgr A. Gupieniec.
KURS RADIOTELEWIZYJNY 
Radioklub przy Zarządzie 

Miejskim Ligi Obrony Kraju 
Sopocie (Sobieskiego 9) telefon 
51-19-43) przyjmuje zapisy na 
10-miesięczny kurs radiotelewi- 
zyjny, przygotowujący do za wo 
du radiomechanika. F.ównocześ 
nie organizuje się kurs 3-mie- 
sięczny dla początkujących w 
tej dziedzinie. Zapisy codzien­
nie w godz. 11—17.

OGNISKA MUZYCZNE... 
Ognisko muzyczne nr 22 w 

Gdańsku (ul. Śluza) przy Szko­
le Podstawowej nr 65 oraz filia 
na Stogach przy szkole nr 11 
ogłasza zapisy dzieci i młodzie- 
2y na wszystkie instrumenty mu 
lyczne w godz. 18—19 do 7 fem. 
(Zapisy przy ul. Śluza).

Ognisko muzyczne nr 11 w 
Gdyni, przy ul. Batorego przyj­
muje codziennie (oprócz sobót) 
w godz. 17—19 zapisy dzieci do 
klas fortepianu, akordeonu, gi­
tary i skrzypiec.

OGNISKO BALETOWE...
...nr 14 przy V Liceum w Oli­

wie w poniedziałki i czwartki 
od godz. 16 do godz. 13 przyj­
muje zapisy dzieci od lat 4 do 
14.

UWAGA, RODZINY 
CZŁONKÓW ZZ 

MARYNARZY I PORTOWCOWI 
Klub Morski ZZMiP w Gdyni 

organizuje dla dzieci i młodzie 
ty konkurs recytatorski w 25 
rocznicę powstania Ludowego 
Wojska Polskiego. Konkurs pt. 
„Poezja Polski Walczącej”, do­
stępny jest dla dzieci i młodzie 
ty od lat 8 do 16.

Organizator przewiduje licz 
Tle i cenne nagrody. Zgłoszenia 
do 15 bm. przyjmują instrukto­
rzy Klubu Morskiego w Gdyni 
(ul. 10 Lutego 7). Finał konkur­
su odbędzie się 12 październi­
ka br. na specjalnej imprezie 
W Klubie Morskim.

Onegdaj w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w 
Gdyni została podpisana 
umowa między Zarzą­
dem Zakładowym Z MS, 
a dyrekcją stoczni do­
tycząca objęcia patrona­
tu przez młodych stocz­
niowców nad serią bu­
dowanych zbiornikow­
ców typu B-72 o noś­
ności 20 tys. DWT. Mło­
dzież zetemesoioska „Ko 
muny” patronuje budo­
wie 9 trawler ów-prze­
twórni, których cykl 
budtwy został poważ­
nie skrócony; pierwszy z 
nich budowano 427 dni, 
a ostatni zaledwie 349 
dni.

Młodzi stoczniowcy w 
ramach czynu zjazdowe­
go podjęli zoboioiązanie 
skrócenia cyklu budowy 
pienoszego zbiornikowca 
o 40 dni i przygotowanie 
jednostki do prób w 
morzu 11 listopada br.— 
w dniu rozpoczęcia obrad 
V Zjazdu Partii.

Na zdjęciu: podpisanie 
umowy — objęcia patro­
natu nad budową zbior­
nikowców.

Fot. Wł. Nieżywiński

Nasze dzieci rozpoczęły
wczoraj pracowity rok

W Sopocie nodal trwa
nauka pływania
Punkt nauki pływania miesz­

czący się w Łazienkach Połud­
niowych w Sopocie czynny jest 
nadal do 15 bm. w godzinach 
od 10 do 18 codziennie. Tak 
więc wszyscy, którzy pragną 
nauczyć się pływać winni zgła­
szać się do instruktora dyżu- nadmiaru energii? 
rującego w Łazienkach Połud-1 naamiaru energii f 
niowych. (st) I

dla „draki*
Złota młodzież nie śpi. 

Przekonujemy się o tym, 
niestety ciągle jeszcze dość 
często. Tak oto parę dni te 
mu mieszkańców górnego 
Sopotu zaskoczył na jezdni 
ul. Abrahama widok walca 
(do ugniatania nawierzchni), 
zaciągniętego tam z poblis- 
skiego boiska sportowego rę 
kami nieznanych młodzień­
ców.

Szczęściem/ ulica ta nocą 
jest pusta, obyło się więc 
bez wypadku drogowego.

Czy sopoccy młodzieńcy z 
„opozycyjnych” klanów nie 
mogą znaleźć sobie innego 
bardziej godnego „ujścia”

(ad)

GkufKAMI, w pojedyn­
kę, za rękę z tatą lub 

mamą maszerować wczoraj 
do swych macierzystych 
szkół uczniowie trójmiasta. 
Jeszcze po drodze, jeszcze 
na dziedzińcu czy w szkol­
nym hallu mówiło się o wa­
kacjach, o letnich obozach, 
koloniach, słowem — o prze 
życiach, których dostarczyć 
mogą tylko wakacje. Ale 
już w chwilę później, gdy 
szkolny dzwonfek, czy płyną 
cy z mikrofonu . głos oznaj­
miły rozpoczęcie uroczysto­
ści rozpoczęcia i powitania 
nowego roku szkolnego, u- 
cichł «'war, każdy stawał w 
miejscu wyznaczonym dla 
iego klasy i... już się wszy­

scy „przestawili”; wakacje 
pozostały miłym wspomnie­
niem, wszyscy jak za dot­
knięciem czarodziejskiej róż 
dżki stali się znowu ucznia­
mi, członkami szkolnej spo­
łeczności. Nawet po cichu 
prowadzone rozmowy doty­
czyły już spraw dnia dzi­
siejszego, jutrzejszego, a 
więc dni, w których nauka 
będzie zajęciem dominują­
cym.

Ale chyba na "większych 
przeżyć dostarczy) wczoraj- 

I szy dzień tym, którzy progi 
szkoły przekraczali po raz 
pierwszy w swym 6-7-let- 
nim życiu, pierwszoklasis­
tom. Dla nich szkoła jest 
czymś ogromnie ważnym, ta 
jemniczym, pierwsze zetknię 
cie z przyszłą „budą” jakoś 
bezpieczniej i pewniej prze­
żyć trzymając się kurczowo 
ręki mamy czy taty. Dopóki 
tylko można tej opiekuńczej 
ręki nie wypuszcza się z ma 
łej dziecinnej dłoni, ale wy 
starczy by nieznana jeszcze 
„pani” powiedziała: dzieci,
proszę wziąć się za ręce i 
parami przejść do klasy, ro 
dzice mogą poczekać na ko 
rytarzu i już mal­
cy zupełnie bezboleśnie 
i niepostrzeżenie wymy­
kają się spod kurateli ro 
dzicielskiej, stawiają pierw­
szy samodzielny krok i. 
wcale się nie potykają. Ten 
symboliczny niemal moment 
w życiu młodego człowieka 
dokonuje się w gwarze i po 
zornym chaosie na szkolnym 
korytarzu pełnym setek dzie 
ciaków i może dlatego na­
wet się nie spostrzegamy 
gdy malec stał się ucz­
niem, kolejnym członkiem 
bardzo silnej, choć młodej 
społeczności.

Takich maluchów mamy 
w naszym województwie 27 
tysięcy.

Nie mniejsze, ale o innym 
nieco charakterze emocje 
przeżywali wczoraj starsi 
uczniowie, którzy rozpoczy 
nali naukę w pierwszych 
klasach, liceów, techników 
i szkół zawodowych. Oni też 
spotykali się po raz pierw­
szy z nowymi wychowaw­
cami, z nowymi kolegami 
i koleżankami, oni też z cie 
kawością oglądali nowe ką 
t.y nowych szkół, w których 
przez kilka kolejnych lat 
zdobywać będą wiedzę.

W woj. gdańskim przy­
bywa nam w tym roku

5.200 uczniów I klas li­
ceów ogólnokształcących, 
4.240 — uczniów I klas 
techników, oraz 10 tysię­
cy młodzieży rozpoczyna­
jącej naukę w zasadni­
czych szkołach zawodo­
wych. Im wszystkim, oraz 
tym z klas „pośrednich” 
życzymy: pomyślnego, u- 
rodzajnego w piątki roku 
nauki, sukcesów w rozli­
cznych pracach społecz­
nych, owocnej działalno­
ści w organizacjach mło 
dzieżowych i... ziszczenia 
planów wakacyjnych n.i 
rok przyszły!

E.
* * *

Jedna z najstarszych 
szkół gdyńskich — Szkoła 
nr 1 im. Ludwika Waryń­
skiego przy ul. 10 Lutego, 
istniejąca w Gdyni od 1928 
roku, również powitała 
wczoraj 1200-osobową rze­
szę swych wychowanków, a 
w ich gronie grupę blisko 
120 pierwszoklasistów przy­
dzielonych do trzech klas.

Tym razem jednak inau­
guracja roku szkolnego od­
była się w innych niż zwy 
kle warunkach. Zamienione 
w plac budowy boisko, w 
związku z prowadzoną roz­
budową budynku szkolnego, 
uniemożliwiło zgromadzenie 
dzieci na dziedzińcu, toteż 
uroczystość wczorajsza odby 
ła się poza szkołą. Ku swej

je tradycje w p^taoi wspöinei 
herbatki w pięknie udekorowa­
nej świetlicy. Taki uroczysty 
herbaciany toast pomaga w za­
dzierzgnięciu nowych znajomo­
ści i wróży pomyślniejsze wy­
niki w nauce. Tych dobrych wy 
ników życzymy wszystkim 
. pierwszaczkom” i ich starszym 
kolegom.

(ad)

szył psom buty”, dziatwa prze­
niosła się myślą poza wielkie 
wydarzenia ich wozorajszego 
dnia. (sta)

* * *
Sopocka „6” przywitała 

blisko tysięczną rzeszę swo­
ich podopiecznych na pięk­
nym boisku szkolnym, oko­
lonym z trzech stron świer­
kowym lasem. To piękne po 
łożenie szkoły jest jednym z 
powodów, że kierownictwo 
musiało rozpatrzyć szereg 
podań o przyjęcie dzieci z 
innych, odległych rejonów 
miasta. Udało się to tylko 
nielicznym: na zasadzie „kto 
pierwszy ten lepszy”, bo 
choć szkoła ma obszerny lo 
kał, możliwości jej są prze­
cież ograniczone. Innym po 
wodem tego powodzenia to niemożliwe, 
szkoły jest jej wysoka reno żadne z zagadniętych stoisk

Mię łvl ko peih
Spacerowicz sopockiego 

deptaka znalazł się ostat­
niej niedzieli w potrzebie za 
telefonowania z automatu 
Do tego potrzebne jest jed­
nak 50 groszy. A, że nie 
miał, spróbował zmiany pie 
niędzy. Niestety, okazało się 

Po prostu

ma edukacyjna. Nie przypad 
kiem, po raz już któryś i 
w tym roku władze oświato 
we uznały młodzież opu­
szczającą jej mury za naj­
lepiej spośród sopockich 
szkół przygotowaną do szkół 
średnich.

Zasługa to świetnie dobrane­
go i oddanego grona nauczyciel 
skiego i kierownika _ szkoły 
mgra Jerzego Jedlińskiego, do­
skonałego, młodego pedagoga. 
Jak co roku przywitał on i 
wczoraj ciepłymi słowami cała 
młodzież, przy czym te najciep 
le.jsze przeznaczone były dla 
ustawionych sztywno z rękami 
przylegającymi — przepisowo — 
wzdłuż korpusu „pierwszacz- 
ków”.

Szkoła nr 6 w witaniu swo­
ich najmłodszych ma już swo-

ułicznych nie dysponowało 
taką monetĄ. Tak zresztą 
jak i „Złoty Ul”, Zwyczaj­
nie zabrakło. Gorzej tylko 
że przy informowaniu c 
tym „pechowego” klienta za 
brakło też... podstawowej 
grzeczności. (ad)

Z okazji święta
■ „ DRW

Demokratyczna Re* 
publika Wietnamu ob­
chodziła wczoraj swoje 
święto narodowe — 23
rocznicę proklamowania 
niepodległości. Z tej to 
okazji 270-osobowa grupa 
Wietnamczyków uczących 
się zawodu stoczniowca 
w Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina zorganizowała 
wczoraj wraz z zarządem 
zakładowym ZMS uro­
czystą akademię w sal! 
stoczniowego kina „Pa­
norama”.

Krótkie przemówienie 
na temat więzi Polski ] 
polskiego przemysłu okrę 
towego z Demokratycz-i 
ną Republiką Wietnarryi 
wygłosił przewodniczący 
Zarządu Zakładowego 
ZMS przy Stoczni Gdań­
skiej Piotr Jamroż. Na­
stępnym mówca bvł kie­
rownik grupy wietnam­
skiej. W części arty­
stycznej wystąpili Wiet­
namczycy oraz zespół 
Zakładowego Domu Kul­
tury.

(czes)

O nową lokalizację
głównego przystanku autobusów WPKGG

chem
Jak te dzieci ze szkoły nr 7 w Sopocie, z uśmie- 
w galowych mundurkach witały wszystkie nowy

rok szkolny.

wielkiej radości, ustawiona 
parami dziatwa, klasami, po 
maszerowała spod szkoły do 
kina „Warszawa” (kierow­
nictwo szkoły i komitet ro­
dzicielski wynajęli salę ki­
nową zamawiając również 
film).

Kiedy rozległ się z podium 
głos prawdziwego, wielkiego 
dzwonka szkolnego potrząsane­
go przez kierowniczkę szkoły 
Felicję Gorczycką, salę rozgwa 
rzoną roześmianą głosami wy­
pełniających ją po brzegi dzie­
ci, zaległa cisza.

Kierowniczka szkoły, a następ 
nie przewodniczący komitetu ro 
dzicielskiego serdecznie powita­
li młodzież a najbardziej 7-lat- 
ki. Oprócz specjalnie skierowa 
nych do nich słów, kilka dziew 
cżynek i chłopców pierwszych 
zapisanych, do szkoły i dziecko 
ostatnie wpisane na listę ucz­
niów zaproszono do stołu pre 
zydialnego. Wręczono im kwiaty 
symbolicznie przeznaczone dla 
wszystkich pierwszoklasistów

A potem, gdy po części ofi­
cjalnej zgasły światła i na ekra 
nie ukazały się obrazki z filmu 
„Biały kieł” poprzedzonego ko­
lorową baśnią ,0 Janku, który

Fot. W. Nieżywiński

W „Dzienniku Bałtyckim” 
nr 180 (7481) w dziale „Smia 
ło i szczerze” ukazały się 
„Propozycje mieszkańca O- 
runi” sugerujące potrzebę po 
łączenia linii autobusowych 
101 i 118 przez co miesz­
kańcy Oruni i Pruszcza po­
zbyliby się przesiadek w ko 
munikacji w kierunku Gdy­
ni. Na propozycję tę WPK 
GG odpowiedział w nr 206 
(7507) „Dziennika Bałtyckie­
go” negatywnie.

Odpowiedź kończy nastę­
pujące zdanie: „Przy dużych 
odległościach poszczególnych 
dzielnic w mieście przesiada 
nie w celu uzyskania połą­
czeń jest, niestety, nieunik­
nione”.

To prawda. Ważne Jest jed 
nak, aby przesiadek tych nie 
było zbyt wiele.

NIECZYNNE

młodości”, USA, od 16 1., g. 
18, 20.15. „Zawisza”, „W krai
nach dziwnych zwierząt”, radź. 
od 11 1., godz. 17; „Republika 
Szkid”,. radź., od 16 lat, godz. 
19.15. .

NOWY PORT — „1 Maja’ ,
„Chata wuja Toma”, NRF, od 
14 1., g. 16, 19.

OLIWA „Delfin”, „Szybsza 
od wiatru”, radź., od 12 lat, 
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Za mną 
kanalie”, NRD, od 14 i., godz. 

GDANSK „Leningrad”, „Te- 10.30. 13; „Fałszywe banknoty”,
ętament gangstera”, fr., od 14 fr„ od 14 1„ g. 15.30, 18, 20.30.
lat, g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. i „Batłyk”, „Zazie w metro —
„Kameralne”, „Otello z pro- od 14 1., g. 15.30, 17.4o, *0. 
wincji”, węg„ od 14 1„ godz | GDYNIA „Warszawa”, „Dzień 
16, 18, 20. „Kosmos”, „Angelina ^arz”, I i II s„ radź., od 16 
ł król”, fr., od 16 1., g. 15.45, ]iat) llt 14,, 17, 20. „Atlantic”, 
18, 20.15. „Drukarz” — niecz. I „wrzesień 1939”, poi., od 14 1., 
„Piast”, „Wikingowie”, USA, j g_ 16-30) 13.45, 21. „Goplana” -
od 14 1., f. 17.45, 20. „Motla- „skradziony balon”, czes., od
■wa”, „Wojna i pokój”, Tli u i., g. 10; „Przesuń się, ko­
cz., radź., od 14 1., g. 15.45, 18, chanie”, USA, od 14 i., godz. 
20 15 „Przyjaźń”, „Morderstwo 12.30, 15, 17.30, 20. „Neptun’ — 

’ - -- ’-*■ 1 - •    meks.,

„Dama
14 1., g. 17, 19. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Przesuń 
się, kochanie”, USA, od 14 lat, 
g. 18, 20.

carze Sałtanie”, radź., od 7 l„ 
g. 12, 14; „Hajducy”, rum., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „2ak’\ „Dzie 
siąta ofiara” wł., od 18 1., g. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Hata- 
ri”, USA, od 11 1., g. 10; 
na Angelica”, fr., od 16 1., g. 
12.45, 15, 17.30, 20. „Znicz” „An­
gelica i król”, fr., od 16 lat, 
I. 15.45, 18, 20.15. „Tramwajarz” 

Dni grozy i śmiechu”, USA,
Pd 41 lt. g* Wi .iSiodkl ptak

tramwaju”, czes., od wieść żołnierska, 19.50 Polscy 
piosenkarze w zagranicznym 
repertuarze, 20.14 „Cóż to 
pomysł tato”, ode. pow. W 
Saroyana, 20.20 Koncert orklr*- 
stry rozgłośni łódzkiej. 21.31 
Koncert wieczorny, 22.28 „Wiet 
nam naszym sumieniem”, au­
dycja poetycka, 22.43 Utwory 
dawnych mistrzów, 23.15 „Prze 
glądy i poglądy”, 23.25 Jazz na 

WAŻNIEJSZE AUDYCJE dobranoc, 0.05 — 3.00 Program
nocny,

w dniu 3 września 1968 r,
WTOREK

LOKALNE:

16.25 Morskie problemy świa 
ta, 16.32 „Szafa gra”, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17.15 „Muzy na polickiej bu 
dowie”, 17.25 Radiowa lista 
przebojów, 17.35 Muzyka,

OGÓLNOPOLSKIE:
12.30 Koncert chóru radia wę 

gierskiego, 12.50 Koncert estra 
dowy, 13.25 „Dzień dzisiejszy”
„Droga na Uniwersytet”, 13.45 
Koncert muzyki operowej,
14.10 Koncert rozrywkowy,
14.45 „Błękitna sztafeta", 15.00 
„Co się wam w tej audycji naj 
bardziej podoba?", 15.30 Piosen 
ki żołnierskie, 15.50 „Narodzi­
ny nowoczesnej techniki” —
„Wielostronna mechanizacja”,
18.30 „Warszawska epopea",
18.45 Utwory skrzypcowa F.
Kreislera, 19.07 Alfabet or-

Kiermasze warzywno-owocowe
W tym roku wcześniej niż 

zwykle Przedsiębiorstwo Wa 
rzywa i Owoce w Gdańsku 
rozpoczęło jesienne kierma­
sze warzyw i owoców.

W sobotę otwarto pierw­
szy z 6 zaplanowanych w

W oliwskim

„Pollyanna” USA, od 11 1., g*
17.30, 20. „Promień”, „Chłopcy 
z fantazją”, radź., od 7 1., g.
16; „Wątła nić”, USA, od 161.. 
g. 18, 20. „Klubowe”, „Pierw­
szy dzień mego syna”, czes., 
od 16 1.. g. 19. „Mimoza” „Naj 
większe widowisko świata” —
USA, od 11 1., g. 10, 15.45, 16;
„Nikt nie chciał umierać” — 
radź., od 16 1„ g. 19. „Mewa*
„Pociągi pod specjalnym nad- 
zorem”, czes., g. 19. „Jagienka” I kiestr rozrywkowych, 19.30 Opo

w dniu 3 września 19S8 r. 
WTOREK

8.30 „Codzienne zajęcie”, III 
cz. filmu dok. prod. NRD „Pi­
loci w piżamach”. 16.05 ..Tele- 
ekspres”. 16.50 DTV. 17.00 „Pla­
ster miodu”, film dla dzieci. 
17.15 „TV Kronika Wybrzeża”
17.30 „Dojrzalsi niż wczoraj”,
z cyklu: „7 milionów młodych”. 
17.50 „Słońce nad Newą”, film 
prod. radź. 18.15 „Sylweiki X 
Muzy” Tadeusz Łomnicki. 18.45 
„Są takie piosenki", program 
muzyczno-rozr, 19.20 Dobranoc. 
19.30* DTV. 20.05 „Pierwszy pa­
wilon”. film prod, polskie), z 
cyklu: „Nowela fantastyczna”.
20.30 „Wieczopne rozmowy’ . 
20.45 „Zatrute słowa” rep. 
film. 21.05 „Codzienne zajęcia” 
III cz. filmu dok. prod. NRD 
pt. „Piloci w piżamach”,- 82.30 
DTV-

Oliwski park i ogród bot 
niczny należą do najatrak­
cyjniejszych i najbardziej 
uczęszczanych miejsc w trój 
mieście. „Obowiązkowo" zwie 
dza je każdy wczasowicz, na 
parkowych ławkach odpoczy 
wają setki stałych mieszkań 
ców Gdańska, w niedzielę 
przyjeżdżają tu gdynianie « 
sopocianie.

Oliwski park bardzo teraz 
zyskał na wyglądzie dzięki 
drogowym porządkom na 
głównej alei. Jeszcze w tym 
roku kontynuowane będą ro 
boty na bocznych alejach 
Lecz o jednym zapomniano, 
a mianowicie o tabliczkach 
informacyjnych przy rośli­
nach w alpinarium.

Przypominając o tym go­
spodarzowi terenu: Miejskie 
mu Przedsiębiorstwu Robót 
Ogrodniczych w Gdańsku 
prosimy rozglądnąć się rów 
nież po pięknym parku. I 
tam jest sporo ciekawostek 
przyrodniczych, które winny 
mieć tabliczki z nazwą ła­
cińską i polską.

W)

Gdańsku. Jest to kiermasz 
przy ul. Marchlewskiego we 
Wrzeszczu. Że był potrzeb­
ny świadczy olbrzymie po­
wodzenie jakim cieszyły się 
stoiska kiermaszowe, oblega 
ne przez kupujących. Obro­
ty sobotnie wyniosły 24 tys. 
zł tj. ponad 6 razy więcej 
niż w roku ubiegłym. Na­
stępny punkt otwiera się w 
Gdańsku (w pobliżu Katow­
ni) i w najbliższych dniach 
jeszcze dwa we Wrzeszczu, 
jeden w Oliwie (przy pętli 
tramwajowej) i jeden w No­
wym Porcie.

Na stoiskach kiermaszo­
wych sprzedawane są obec­
nie jabłka, gruszki, śliwki, 
brzoskwinie. Te ostatnie dłu 
go nie miały powodzenia ze 
względu na zbyt wysoką ce 
nę. Po jej obniżeniu do 12 
zł za kilogram z miejsca 
sprzedano 30 ton. Jeszcze są 
spodziewane nowe transpor 
ty. Ok. 10 bm. handlowcy 
oczekują transportu wino­
gron bułgarskich i rumuń­
skich.

Spośród sprzedawanych 
warzyw powodzeniem cieszy 
się kapusta zwykła, niebies 
ka i włoska, ogórki. Kto ro 
bi większe zakupy ponad 5 
kg otrzymuje 10 proc. ra­
batu.

Pomidory, mimo że przed 
siębiorstwo sprowadza je aż 
z 4 województw: warszaw­
skiego, poznańskiego, bydgo 
skiego i olsztyńskiego wy­
starczają na pokrycie zapo­
trzebowania klienteli tylko 
w 70 proc. Jest to artykuł 
chętnie u nas spożywany.

Przedsiębiorstwo Warzy­
wa i Owoce sprzedaje rów­
nież ogórki kiszone tzw. ma 
łosolne, a pod koniec tygod 
nia przystępuje do kiszenia 
kapusty we własnej kwa- 
szarni we Wrzeszczu.

Warto pamiętać, że kier­
masze czynne są również w 
niedziel«. ł*1

Mieszkaniec każdej dziel­
nicy powinien móc bez prze 
siadek dojechać do każdego 
punktu śródmieścia. Jeżeli zo 
stanie zrealizowana ta zasa­
da, to wówczas w komuni­
kacjach między dzielnicami 
prowadzących przez śródmie 
ście, będzie najwyżej jedna 

rzesiadka.
Zrealizowanie w zakresie 

komunikacji autobusowej po 
danej zasady powinno pole­
gać na przeniesieniu węzło­
wego przystanku autobusów 
WPKGG z pl. 1 Maja w oko 
lice Stoczni Gdańskiej np. 
na róg ul. Jana z Kolna i 
Nowomiejskiej lub ul. Ro­
botniczej. Myślę, że takie zlo 
kalizowanie węzłowego przy 
Stanku autobusowego, w tym 
i przystanku autobusu 118, za 
dowoliłoby mieszkańców. Oru 
ni i Pruszcza, bo ułatwiłoby 
im przesiadki na kolej elek­
tryczną. Ponadto zapewniło­
by także dojazd z południo­
wej i wschodniej części mia 
sta, do północnej części śród 
mieścia oraz umożliwiłoby 
wykorzystanie pl. 1 Maja dla 
autobusów PKS i jako bar­
dzo potrzebnego tu parkingu 
auf^usów wycieczkowych.

(Ko)
'■-----•—

Tefebka niezgody
Papierowe torebki to jak­

że jeszcze niestety często 
kość niezgody między klien­
tem, a ekspedientem czy 
kierownikiem sklepu Ob­
sługi naszych sklepów nie­
mal z reguły (z wyjątkiem 
chyba tylko „Delikatesów”) 
bardzo niechętnie służą 
tym przecież zupełnym dro­
biazgiem klientowi i to, do­
piero, na jego zdecydowa­
ne żądanie.

Oto fakt sprzed kilku dni, 
który zdarzył się w sklepie 
samoobsługowym przy Pod 
walu Staromiejskim (pod at 
kadami): kupiłem butelką
wódki i nie mając żadnej 
teczki ani siatki nie 
chciałem paradować przez 
miasto z ow>ą butelką pod 
pachą. Kiedy poprosiłem 
kasjerkę o torebkę stanow­
czo odmówiła, twierdząc, że 
torebki ma jedynie do ja­
jek. Do dyskusji włączyła 
się w bardzo zresztą nie­
grzecznej formie kierownicz 
ka sklepu. W końcu jednak 
torebkę wziąłem bez poz­
wolenia przy głośno wyra­
żanej dezaprobacie perso­
nelu. Za pół godziny od­
niosłem ją spowrotem. Nie 
usłyszałem nawet słowa po­
dziękowania.

Kultura handlu to duża 
"tęcz no i. jak widać, trud­
na czasem w realizacji.

(czes)

i *
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